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Manewr Rzeszy zawiódł całkowicie
LONDYN, 23. 8. — Zarówno ^.ja 

prasa, -Jak koła polityczne a nawet 
Szerokie sfery publiczności podkreśla 
ffą że dojście do skutku paktu sowie- 
jpko-niemieckie^o w niczym absolutnie 
taie zmieni stanowiska Anglii- że na 
iwet je raczej wzmocni- Ujawniło się 
ibowiem że Niemcom chodzi jedynie o 
■dtdobycie hegemonii nad narodami eu 
iropejskimi a dla tego celu poświęcają 
Lawet swą ideologię narodowo - soeja 
lis tyczną.

,We wszystkich rozważaniach pra 
*y dzisiejszej na pierwszy pian wy su 
iwana jest mocną i zdecydowana wola 
Anglii przeciwstawienia się całą potę 
g ą  imperium ewentualnym aktom a- 
gi-esji niemieckiej.

„Times'* pisze: Jeśli niespodziewa 
ny chwyt Niemców miał na celu za 
straszenia państw frontu pokoju i po 
Idanie w wątpliwość ich gotowość 
przyjścia Polsce z pomocą, to zawiódł 
on całkowicie. Deklaracja rządu an

0 4  m urarza  do malarza, 
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne plwaTITSKIE 
Radzi pić hurtownia Styka.

gielskiego jest jasna i nie pozostawia 
żadnych złudzień.

_ „Daily Telegraph'’: Jeśli są W
Niemczech ludzie, którzy sądzą źe 
Anglia stoi mniej zdecydowanie za 
Polską niż dotychczas to wykazu j» 
oni zupełną nieznajomość narodowe­
go charakteru angielskiego. W tej 
chwili Anglia i Francja mocno zdeey 
dowane są bronić pokoju i godności 
ludzkiej, wypełnią swe obowiązki i 
pójdą na wojnę-

„Daily Herald" Pakt, oczy w i
ście zmienia sytuację iniędzynapodo 
wą, jedno jednak pozostaje bez zmia 
ny: Stoimy pr zy Polsce; jakiekoM
wiek będą następstwa paktu, nasz sto 
sunek do Polski pozostaje ten sam.

„Daily Express’4: Dotrzymamy
swych zobowiązań. Towarzysz Hi­
tler przez swój krok sprawi! pewne 
kłopoty mocarstwom zachodnim, ale 
lepiejby zrobił gdyby zapoznał się z 
deklaracją rządu angielskiego. Naród

angielski jest zdecydowany i mocny, 
nie szuka i nie chce drogi odwrotu. 
Hitler stworzył nowe trudności dla sde 
bię ale nie dla nas.

W koiach poetycznych rośnie prze 
konanie, że pakt spowoduje powain® 
trudności ideologiczne dla Xityuiec, 
Koła te nie wierzą, by pakt mógł dłu 
go istnieć. Z ciekawością oczekuje się, 
co właściwie osiągnie Ribbentrop 2* 
swym 32 osobowym sztabem w 
Moskwie.

Bez wzyByda na wszystko 
Any Ha saiidarnaz

B a is ze  zorzqrilzenla mg i i  t a m o  Ił. B r y ta n i i
LONDYN, 23. 8. FAT. Ogłoszono masie 

pojący kom unikat oficjalny:
Gabiniet b ry ty jsk i na dzisiejszym  pos c 

d r  ni u rozpatrzy ł w szechstronnie sytuację 
m iędzynarodow ą. Po p rze jrzen iu  dotyclicza 
s e ry c h  raportów , dotyczących wojskowych 
posunięć w Nimeczech gabinet za ją ł stano 
wisko w spraw ie w iadom ości o pakcie n ’e 
agresji, k tóry ma być zaw arty pomiędzy 
Niem cami a Sowietam i. Rząd bry tyjski bez 

I wahania postanow ił iż podobne w ydarze­

n ie w żadnej m ierze nie może w płynąć na 
zobow iązania W. Brytanii; w- stosunku do 
Polski o których w ielokrotnie m ów iono w 
publicznych ośw iadczeniach a które rząd 
bry ty jsk i jest zdecydowany w ypełnić.

P arlam ent został zw ołany na najbliższy 
czw artek. R ząd zam ierza przeprow adzić 
tegoż dnia przez obie izby ustawę o nad­
zwyczajnych pełnom ocnictw ach dotyczą 
cycli obrony. N astępstwem  tego będzie u- 
m ożiiw ienie rządowi niezwłocznego t\yda-

RIBBENTROP W MGSKWIE
MOSKWA, 23: 8ł Min. R ibbentrop wy 

lądow ał dziś na lo tn isku  centralnym  w 
Moskwie o godz. 13, przybyw ając osobistym  
sam olotem  H itle ra . Na k ilka m inut przed 
tern wywieszono n a  lotnisku niem iecką fla 
gę ze sw astyką z całkiem  nowego Jedw abiu

m m

Król Jerzy  w rac i  do Londynu
LONDYN- 23. 8. PAT. Król Jerzy 

6-ty, który wraz z rodziną spędzaj mie 
mące letnie n& zamku w Bolmoral, ju 
tro przed południem powróci do i.on 
dyn u

Zawieszenie  urlopów
W ARMII BELGIJSKIEJ

BRUKSELA, 23. 8. PAT Z dniem  dzi­
siejszym  zaw ieszono — z w yjątkiem  w ypad I 
l< - w nagłych —  udzielanie urlopów  w woj 
*ku. U rlopow ani oficerow ie i żołnierze nie 
z o f ta li  jednak z urlopów  odw ołani 

 )0(-----

widocznie sfabrykow aną w pośpiechu w 
związku z niespodziew aną wizytą.

M m islra  R ibbentropa pow itał na lo tn i­
sku Potem kin w otoczeniu wyższych urzętf 
reków  kom isaria tu  spraw  zagran icznych .— 
D; ugi sam olot, w k tórym  znajdow ały  się 
bagaże w ylądow ał w króiee potem.

Na lo tn isku  znajdow ał się poza tym  
am basador Rzeszy von Schulenburg w oto 
czcniu całego personelu am basady oraz am 
basa dor włoski Rosso i płk. V alfre  di Ban 
cc, w łoski attache wojskowy w Mokwie.

Po k ró tk im  pow itan iu  R ibbentrop zajął 
Miejsce w sam ochodzie, oddanym  do jego 
dyspozycji przez rząd rosyjski. Obok szofp

ra  usiadł członek GPU. również oddany do 
dyspozycji m in istra  niem ieckiego, celcin 
czuw ania nad  jego bezpieczeństwem. R ib- 
bentrop udał się  do dawnego poselstw a au  
striockiego zajętego przez Niemcy po ,.An- 
schlussie. Jest to jedyny dom k tó ry  jest 
w łasnością Niem iec w Moskwie, podczas 
gdy inne domy-, k tórym i dysponuje amba 
sadh Rzeszy, są wynajęte.

To śn iad an iu  w am basadzie R ibbentrop 
rozpoczął rozm owy z Mo.otowem o g.’ 15.

Do tej pory n ie w iadom o jeszcze z ja  
k im ,1 osobistościam i oficjalnym i zobaczy 
się R ibbentrop w Moskwie, jak również jak 
długo potrw a jego pobyt.

Holandia w pogotowiu
HAGA, 28. 8. PAT. W związku z 

sytuacją międzynardową premier ho­
lenderski de Geer przerwa! urlop i po 
wróci! do Hagi. Były premier Colijn- 
który wybierał się w podróż dookoła 
świata, odłożył swój wyjazd.

Władze wojskowe odwołały wszy 
stkie urlopy. W związku z tym holen 
derska linia lotnicza ,,KLM.*’ zostapi 
pozbawiona pilotów i zmuszona do 
wstrzymania ruchu lotniczego na li 
ni ach wewnątrz kraju.

j;ia koniecznych zarządzeń, jeżeli tego b* 
dz,e wym agała sy tuacja. Jednocześnie po­
wzięto dalsze zarządzenia podyktow ane 
pi zez ostrożność. Zostały  one w ydane przez 
oc powiędnie resorty i dotyczą np. powoła 
m a  pew nych katego rii personelu m arynar 
k i w ojennej, arm ii i lotnictw a. W ydano 
również zarządzenia obejm ujące pew ną k*t 
tegoiię spraw , zw iązanych z eksportem  an- 
giclskch pewnych surowców i artykułów, 
przem ysołwych.

7'owziąwszy te zarządzenia podyktow a­
ne przez ostrożność, k tó re  rząd uw aża z# 
konieczne w chw ili obecnej, rząd bry tyjski 
t ;« a  przy poglądzie iż w trudnościach, ja ­
kie pow stały m iędzy N iem cam i I Polską 
nie zachodzi nic takiego co mogłoby uspra 
wieóBwić użycie siły. pociągając za sobą 
wojnę ^europejską ze w szystkim i trag iczny  
m jej następstw am i. Jak  to prem ier wieto 
kro tn ie  zaznaczy w rzeczyw istości nie ma 
\. E uropie spraw, które nie mogłyby zna­
li i i  pokojowego rozw iązan ia  gdyby tytkę 
imało się przyw rócić w arunk i zaufania.

Rząd b ry ty jsk i' jest, jak zresztą był i*  
w>ze gotów przyczynić się do stw orzeni* 
tych w arunków , ale gdyby pom im o jego 
w ysiłków  in n i nalegali na użycie siły W. 
B rytania jest gotowa i zdecydowana prze 
ci w staw ić się temu aż do ostateczności'.

Dzień Chamberlaina
LONDYN, 23.8. PAT. Premier 

Cliumberlam przyjął w śr0dę rano am 
basadora. W, Brytanii w Stanach Zjed 
noczonycli AP. Lorda Lothiana. Poza 
tym premier brytyjski Przyjął szefa 
opozycji liberalnej sir Archibalds 
Sinclaira. Spotkanie tr>vało pół go 
dżiny. W Południe przyjęty był za­
stępca szefa Labour Papty, Gareen 
wood. Wśród osób które odbyły roz 
mowy z premierem, obecny był pry; 
watny sekretarz króla sir Alexander 
Hardinge, przybyły rano z Belmorał.
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W ysłannik Chamberlaina u Hitlera
któremu wręczył ostrzeżenie rządu brytyjskiego

tlera od podjęcia nierozważnych decy I gawczy. I Posiedzeniu Rady Ministrów decyzjo
zyj, które mogłyby rozpętać wojnę j Koła dobrze poinformowane stwier zostały zakomunikowane rządom 
europejska i ma charakter ostrze * dzają że powzięte na wczorajszym Francji i Polski.

HENDERSON

LONDYN 23. S- Oficjalnie -komu 
Pikują, że ambasador brytyjski w Ber 
linie sir Nevile Henderson wyjechał 
rano samolotem z Berlina do Berchte 
sgaden i odwiedził kanclerza Hitlera.

Z kół miarodajnych donoszą, że am 
basador Henderson zawiózł Hitlero­
wi orędzie rządu brytyjskiego, które 
w ogólnych zarysach odpowiada tre ­
ści komunikatu jak to głoszono wczo 
raj wieczorem po posiedzeniu angiel­
skiej Rady Ministrów.

Zmierza ono do powstrzymania Hi

i m

Znów nieprzytom ne poyrómki Forstera

Jeszcze w bieżącym tygodniu

BERLIN. 23. 8. W tutejszych ko 
łach politycznych liczą się z tym, że o 
stateczna decyzja niemiecka w spra 
wie Gdańska zapadnie jeszcze w cią 
gu bież. tygodnia.

W najbliższych bowiem godzinach 
spodziewać się należy podjęcia przez 
rząd niemiecki decydującego kroku, 
zmierzającego do oficjalnego włącze­
nia Gdańska do Rzeszy.

Gauleiter Forster oświadczył że
..gdańszczanie już w ciągu najbliż­
szych dni mogą zofToaC-Ią patrzeć w

przyszłość'4.
W mowie swej wygaszonej w nie

dzielę we Wrzeszczu Forster oświad 
czył że „dotychczasowych granic poi 
sko-niemieckich nie da się już dłużej 
utrzymać'4. (?) Gdyby Polacy — ko u 
czył Forster — byli zgodzili się na 
włączenie Gdańska do Rzeezy — kan 
cłerz Hitler byłby zrezygnował z 
.,kory tarza’4 (?) a nawet z innych
swych roszczeń terytorialnych. Pola­
cy jednak odmówili... (—).

RZYM, 23-S. Ga.yda pisze w ,.Voce

Pil
w niesłychanie ostry sposób

MOSKWA, 23. 8. Wczorajsza pra 
sa moskiewska już po otrzymaniu wia
domości o zamierzonym zawarciu nie 
miecko-sowieckiego p tk tu  o nieogresji 
i przyjeździe Ribbentropa do Moskwy 
w niesłychanie ostry sposób atakuje 
Niemcy w związku z wysuwaniem 
przez nie dalszych planów ekspansyj 

r nycb na północnym wschodzie (kra 
je bałtyckie) wzywając opinię między­
narodową i proletariat do zachowania 

- czujności.

Wczoraj wieczorem rozgłośnia mu 
skiewska ani słowem nie wspominała 
o pakcie nieagresji z Niemcami, nato 
miast podkreślała, że rokowania bry 
tyjsko-francusko-sowieekich sztabów 
ców trwają w dalszym ciągu i znajdu 
ją się przed zakończeniem. Przebieg 
tych rozmów jest dla wszystkich 
stron korzystny.

Wreszcie ogłosiła rozgłośnia mę 
I skiewska apel do Czechów W Prote 
i ktoracie. wzywając ich do wytrwali*

gdyż „godzina oswobodzenia zbliża
się’4. (—).

PARYŻ, 23-8. PAT. Agencja Hava 
sa donosi z Moskwy, że sowieckie ke 
ła urzędowe zapewniają, iż przyjazd 
min. von Ribbentropa dp Moskwy ce 
lem zawarcia paktu o nieagresji mię­
dzy Rzeszą a ZSRR. w niczym nie 
przeszkadza dalszemu prowadzeniu 
rokowań między Sowietami a Francją 
i Anglią o układ 3-ch państw przeciw 
stawienia się agresji.

d'ltalia": ObecnA naprężenie w sporze 
polsko-niemieckim zbliżo się do pun 
ktu kulminacyjnego.

Ostateczna decyzja musi w tych 
dniach zapaść Polska ma do wybgrul

Na froncie politycznym
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY

w i e j s k i e j  „więr*.
Związek młodzieży wiejskiej •,Wi­

ci'4 postanowił zorganizować w końcu 
września lub w początku październi 
ka kilkumiesięczne kursy dla swych 
działaesy w wiejskim uniwersytecie 
im. Orkanu w- Gaci. Kursy mają na
celu przygotowanie nowych kadrów 
instruktorów terenowych-

w z n o m  f n ie  d z ia ł a l n o ś c i
STR. CHŁOPSKIEGO.

W tych dniach odbyło się posiedze 
nie b. działaczy b. Str- Chłopskiego, 
Na posiedzenie przybyto około 30 wy 
batniejszych działaczy, którzy w swo­
im czasie opuścili szeregi Str. Ludo­
wego. Po dyskusji nad obecną syta 
ac.ją polityczną, postanowiono wzuo 
wić działalność stronnictwa w terenie 
i wybrano komitet organizacyjny.

ADAM CZEKALSKI ....

DROGI PODZIEMNE
EZ1_--------------------- - POWIEŚĆ SENSACYJNA

47) -
, -JUL .

— N°? nie bardzo. Musimy przecie 
ugodzić się co do wynagrodzenia. Nie

1 ma pan wszak obowiązku bronić k<>- 
( goś bezpłatnie.

— U tym — potem, moje dziecko, 
jakoś tam się ugodzimy.

— Z góry serdecznie dziękuję. Ni® 
ma pan pojęcia, jak  bardzo muie pan 
pocieszył. Tak oaidzo, że już mi się 
zdaje, iż widzę iStaezka oczyszczonego 
z wszelkich zarzutów,

i — N>gdy nie trzeba mówić hop. 
dokąd się me przeskoczy — up0mnial 
łagodnie pan Kowalewski — jeszcze 
sprawa nie wygrana i zarzut nawet nie 
podważony.

— Lecz że tak się stanie, wierzmy 
najmocniej.

— .Wiedzyć można zawsze i wie­
rzyć trzeba, panno Haneczko. Podob­
no wiara mury potrafi skruszyć.

Hanka była odrodzona po prostu. 
Ta wiadomość, tak napozór niewinna.

spadla na nią, jak najradośniejsza no­
wina, jak coś takiego, co nagie odmie­
nia w życiu ludzkim wszelkie smutni 
i niedole. Wydało jej się- że wyzwole­
nie Staszka jest ściśle związane z po­
wodzeniem jej wszelkich spraw życio­
wych, że to jest warunek sine qua non 
jej życia po prostu.

— A teraz —- odezwał się znowu 
adwokat — proszę mi powiedzieć, co 
panią do mnie sprowadziło? Przy­
puszczam bowiem, że nie przyszła tu  
pani w sprawie jedynie pana Biernac­
kiego, gdyż nie wiedziałaś nie o tyci, 
że ja mogę udzielić ci jakichkolwiek 
wiadomości w sprawie, która cię inte­
resuje.

— Rzeczywiście, przybyłam tu w 
innej sprawie, ale na wiadomość tak 
radosną dla mnie. którą mi pan mece­
nas zakomunikował, zupełnie o właści 
wej sprawie zapomniałam. Otóż panie 
mecenasie... Chciałam się pana pora­
dzić w takiej sprawie: Jak panu "wia­

domo, pierwiastkowa badania zawar­
tości podziemi naszych terenów wyka 
zały zawartość pirytu, eo nie jest jesz­
cze takie nadzwyczajnie ważne, a nad­
to naftę, co znowu ma znaczenie wiel­
kie. Otóż nie dalej jak przed paru go 
dżinami zjawili się u mnie dwaj pa­
now ie, przedstawiciele To w. Przemy­
słowego ..Gubałówka’4, którzy po wy­
legitymowaniu się, zaproponowali mi 
nabycie terenów moich, albo przystą­
pienie do spółki. AV tej właśnie spra­
wie przyszłam do pana mecenasa z 
prośbą o radę i pomoc.

— Cóż pani postanowiła?
— J a  skłaniam się do tego interesu, 

ale tak mało na tym wszystkim się 
znam. że bez doświadczonej rady pa 
na, mecenasie, niczego przedsiębrać 
nie chcę.

— To jest właśnie skutek naszego 
dzisiejszego wykształcenia! Zamiast 
wychowywać ludzi zdolnych do pracy, 
kształci się laików, którzy w życiu nie 
tylko radzić sobie nie potrafią, ale 
częstokroć na kawałek chleba dla sie­
bie zarobić nie umieją. Polsce potrze­
ba fachowców we wszystkich działach, 
a nie ludzi umiejących się ładnie wy­
sławić i znających podstawowe nauki 
ogólne. No, ale przecież pani temu nie 
jest winna, że tak jest jak jest.

— Naturalnie. Poza tym — u- 
śmieehnęla się Hanka kokieteryjnie 
— gdybyśmy wszyscy znowu byli 
prawnikami, również dobrze wszyscy, 
przymieralibyśmy głodem.

— Tu me chodzi byaajmnie, aby, 
wszyscy byli prawnikami, bo tych i 
tak jest za wiele, ale o to. aby każdy 
wykształcony był w jakimś praktycz­
nym kierunku. No, ale mniejsza. Ja ­
kąż odpowiedź tlała pani obu tym pa­
nom?

— Chwilowo żadnej. Mam im odpo 
wiedzieć dopiero za parę dni, a ściślej 
za cztery.

— To dobrze. Musimy uprzednio 
wywiedzieć się, co to za firma, jukio 
gwarancje przedstawia. Wprawdzie 
cztery dni czasu, to trochę za mało. 
aby przeprowadzić dobry wywiad, ale 
mam nadzieję, że jakoś damy temu ra­
dę. Naturalnie... jeśli o radę chodzi, ja 
pani doradzałbym raczej spółkę. 
Wprawdzie jest to o tyle ryzykowne, 
że jeśli wydobycie i zbyt będzie słabe* 
zarobi pani mniej, ale ma się znowu * 
drugiej strOny tę gwarancje-że wrazie 
dobrego wydobycia — zyski pani mo­
gą być wysokie.

d. c. □.
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Rosji wnofojo siojPrawda o Niemcach w  Polsce
z Europy SI. Gospodarstwo, stowarzyszenia, własność rolna

Od jednego z wybitnych znawców
zagadnień polityki sowieckiej otrzyma
jemy kilka uwag na temal najnowszej
fazy gry niem iecko—sowieckiej.

Redakcja.
K iedy nasz wschodni sąsiad przy- 

!tąpił przed kilkoma la ty  do odgrodze­
n ia swej zachodniej granicy od reszty 
Europy w ielokrotną linią zasieków z 
d ru tu  kolczastego — nadaw aliśm y tej 
swoistej inw estycji" już wówczas, a 
dużo przecież wody w W iśle od tego 
yzasu upłynęło, znaczenie symbolu. 
M ówiliśmy w Polsce i mówiliśmy p rzv 
jaciołom zagranicznym , że Rosja S ta ­
lina  odsuwa się od Europy, zam yka 
*ię, odwraca do w ew nątrz i — na 
wschód.

Obserwacji naszej nie wszędzie da­
no w iarę. R osja — najprzód carska, 
potem socjalistyczno-łiberalna K iereń- 
skiego, następnie denikinowska, wran- 
glowska, a  wreszcie R osja sowiecka — 
R osja, jednym  słowem zawsze m iała 
w E uropie  zachodniej powodzenie. 
Zawsze była ..m arottą", m anią czy 
kaprysem  wielu parlam entarzystów , 
demokratów, publicystów brytyjskich, 
a szczególnie francuskich. Do Rosji 
wyciągały się ram iona znad Sekwany 
' nad Tam izy, a już szczególnie na­
m iętnie z naa  jeziora Genewskiego, 
z pałacu Ligi Narodów, gdzie kom i­
sarz Litw inow  chadzał w glorii, jako 
jedyny praw dziw y obrońca dem o­
kracji.

My tu, bliżej Rosji m ieszkający, 
flliższe i częstsze, a różnorodne m ający 
t  nią stosunki — inne nieco mieliśmy 
na je j rolę w E uropie i na jej politykę 
wobec Europy zapatryw ania.

Doceniała Polska rolę Rosji jako 
,wego sąsiada wielkiego sąsiada i dla 
‘ego zawsze p rzykładała wagę do u re ­
gulow ania stosunków sąsiedzkich. Od 
sprawiedliwego pokoju w Rydze po 
przez układ o n ieagresji z 1932 r. — 
*.awarty wówczas, kiedy na zachodzie 
ni Pt jeszcze z Rosją w tego rodzaju 
lmowne uregulowanie stosunków nie 
wchodził — dalej po przez t. zw. ,,pro- 
lokuł L itw inow a" o wcześniejszym 
wejściu w życie pomiędzy Rosją i je j 
■sąsiadami układu przeciwwojennego 
(pak t Brianda-K ellogga), po przez u- 
kład o definicji napastnika, ponowne 
określenie pokojowej podstaw y stosun 
ków polsko-sowieckich przed kilku 
miesiącami i wreszcie nowe uregulo­
wanie stosunów handlowych przez 
le etapy szła h isto ria  stosunków  pol- 
iko-sowieckieh, zawsze popraw nych, 
rawsze wyodrębionych spośród spo­
rów czy walk ideologicznych i na 
przyszłość ustalonych.

P rzyk ładając  jednak  dużą wagę do 
akładu swych stosunków  dobrosąsiedz 
kich z Rosją, nie b rała  P olska nigdy 
udziału w w ysiłkach, podejm owanych 
na zachodzie w różnych okresach cza­
su, a m ających na celu wciągnięcie 
Rosji do roli aktyw nej w E uropie  i 
n adan ie  jej charak te ru  w spółczynnika 
regulującego stosunki pomiędzy pań ­
stwami, względnie ciążącego na tych 
stosunkach swą siłą potencjonalną; Co 
do właściwej bowiem roli Sowietów i 
ich polityki b izantyńskiej byliśmy 
zawsze dobrze zorientow ani.

Nie było więc tajem nicą dla nikogo 
obojętne stanow isko Polski wobec u- 
porczywie lansow anych projektów  
związania się z R osją układam i o w ta  
jem nej pomocy i nie brała Polska u- 
działu  w ostatnio prowadzonych w 
M oskwie rokow aniach dyplom atyczno 
wojskowych i nie poświęcała im nigdy 
■większej uwagi, nie m ając — bądźmy 
szczerzy — wrażenia, iż s ta ran ia  te 
m ogą być uwieńczone rezultatem  po 
zytyw nym .

R osja bowiem w tej chwili odwra- 
'a  się od Europy. Ten proces polityk i 
sowieckiej był widoczny dla nas — 
jak  powiedzieliśmy — od dłuższego 
czasu. W zrost trudności wew nętrznych 
<v R osji — szczególnie na odcinku wiej 
ekim, a poza tym  wzrost kom plikacji 
m  Dalekim  Wschodzie, wreszcie foz-

W ykazaliśm y poprzednio, jak  św iet 
nie rozw ijają  się w Polsce niemieckie 
organizacje społeczno-zawodowe i że 
dowolnym przeinaczaniem  rzeczywi­
stości jes t pow tarzany obecnie przez 
propagandę p. Goebbelsa zarzut, jako­
by ruch zawodowy wśród mniejszości 
niem ieckiej w Polsce był ,,prześlado> 
wany".

Spójrzm y na inne dziedziny życia 
społecznego i gospodarczego Niemców 
w Polsce.

J a k  się przedstaw iają  ich organi­
zacje zarobkowe gospodarcze? Czy 
również ulegają ,,prześladow aniu‘‘?

W  r. 1938 były u nas niemieckie: 
banki i insty tucje finansowe: w Po­
znańskim  — 3, na Pom orzu — 10, na 
G. Śląsku — 4ti

spółki hand low e! przemysłowe: W 
Poznańskim  — 21, na Pom orzu — 50, 
na G. Śląsku 208.

A ja k  przedstaw ia się niemiecka 
spółdzielczość w Polsce?

Je s t obecnie 880 spółdzielni nie­
mieckich, a mianowicie: kredytow ych
 91, kredytów o-rolniczych — 377,
handlowo-rolniczych — 199, m leczar­
skich — 102, roln. specjalnych — 53,
różnych — 64- , ,

Cyfry te chyba me dowodzą, byśmy 
bankowość niemiecką, niemieckie spół 
ki handlowo-;, zemysłowe, niemieckie 
spółdzielnie ,-prześladowali”...

Ale może czynimy to w dziedzinie 
stanu posiadania niemieckiego, doty­
czącego nieruchomości? To też aż na­
zbyt często spotykany zarzut. Roz­
dziera się szaty w Niemczech, że pro­
wadzimy w s to su n k i do mniejszości 
niemieckiej politykę eksterm inacyjną, 
że wywłaszczamy, wydziedziczamy, 
ograniczamy wciąż niemiecki stan  po­
siadania.

I  oto jak ie  charakterystyczne cy­
fry! W r. 1938 udzielono Niemcom w 
Polsce zezwolenia na nabycie n ieru ­
chomości: na Pom orzu — 198, w P o­
znańskim  — 28, na G. Śląsku — 54.

Czyż tak  się >.prześladuje" gdy się 
udziela Niemcom pozwolenia na naby­
cie praw nie nowych 309 nieruchomości 
w ciągu jednego roku?

A może się ,,prześladuje‘‘ ruch sto­
warzyszeniowy Niemców w Polscy? 
Może się im przeszkadza w łączeniu 
się w nowych stow arzyszeniach.
W ręcz przeciwnie,.,. W  r. 1938 zare­
jestrow ane zostały  liczne nowe stowa­
rzyszenia niemieckie, że z posrod 
ogromnej liczby wymienimy pfzyk.a-

czarowanie do polityki ..kolektywnego 
bezpieczeństwa”, opartego na Liazc 
N arodów  — oto najw ażniejsze, cnoc 
nie w szystkie przyczyny tego Odwrou. 
Rosji od E uropy. Opuszczenie kieror, 
n ictw a kom isaria tu  spraw  zagranicz­
nych przez M aksyma Litw inowa 
najbardziej zaangażowanego w p o lity ­
kę ,,europejską" Sowietow było dla. 
bacznych obserwatorów polityki so­
wieckiej oznaką bardzo wiele w tyn 
względzie mówiące. . .

U kład o nieagresji z Niemcami pie­
czętuje ten sowiecki doraźny od w rot 
z E uropy, której wschodnią granicą 
jest odtąd — granica Polski. Dalej 
to już nie Europa... .

A  cel Niemiec? .Jasne- że chodzi o 
sukces na w ew nątrz i w ygranie akcen - 
tu  pokojowego przed społeczeństwem 
niemieckim nastraszonym  widmem 
wojny, widmem, staw ianym  codzien­
nie przez propagandę niemiecką. Ohm 
dzi również o gromkie pochwalenie się 
przed światem, że „kanclerz pokoju 
załatw ił poko jowo wszystkie prob e- 
my, nie ma do nikogo pretens-p, .
jeszcze... ta  Polska. ,

Słyszeliśm y to dokładnie przed ro­
kiem w berlińskim  Sportpalast, kiedy 
Sudety m iały być ..ostatnią p retensją  
w Europie"... Napew no ,,ostatn ią 
Dwa razy ten sam kaw ał powieść się 
nie może, choćby dlatego- że go za 
dobrze znają.

? RENOMA?
dowo:

„B eskidenverein" w Pszczynie:
,,Deutscher U nterstiitzungsverein  

St. B arbara" w Katow icach;
,,Verein der H andw erker u. Ge- 

w erbetreibenden" w Katowicach;
,,Deutscher F rauenverein" wt Lesz­

nie;
,,Deutseller O rtsschulverein" w Cie­

szynie Zach.;
M annergesangverein" wr Tychach 

itd . itd.
A przecież jest tajem nicą poliszy­

nela, że większość niemieckich stow a­
rzyszeń o niewinnych nazw aniach 
,.Gesangvereinów" ,.SchulvereinówM 
czy to sportow ych i innych celach, jes t 
przykryw ką dla roboty, nic ze śpie­
wem czy sportem  nie m ającej wspólne 
go, za to bardzo dużo z polityką...

Jedźm y dalej. Czy napraw dę s ta ­
wiamy Niemców poza nawias życia 
społecznego, jeśli chodzi o udział w 
samorządzie terytorialnym ?

C yfry mówią co innego. Bo ilość 
radnych niemieckich wynosi w mia­
stach: na Śląsku — 136, na P o m o ru  
— 25, w Poznańskim  — 39; w grom a­
dach wiejskich: na Śląsku — 144, na 
Pomorzu — 1.467, w Poznańskim  — 
3.493.

W reszcie: najm ocniejsza kolubryna 
w kam panii antypolskiej — zarzut, że 
„prześladujem y Niemców, stosując 
przeciw nim ^niesprawiedliwie ustawę 
o reform ie rolnej.

J a k  się ta  spraw a napraw dę przed 
stawia?

.W tej chwili udział niemieckie* 
gospodarstw  rolnych wynosi procen- 
Iowo:

małe większe Pcna* 
1400 łuu

Poznańskie 22 proc. 30 proc. 24 pro* 
Pom orze 16 proc. 26 proc. 79 pro t 
G. Śląsk 3 proc. 87 proc. 76 pro®

J a k a  jest wymowa tych cyfr?
Oto w większych i wielkich gospo­

darstw ach rolnych — zwłaszcza n t  
Pom orzu i Śląsku — niemiecka w łat 
ność skupia nadm ierne ilości ziemi.

J e s t  to następstw o eksterm inacyi. 
nej polityki Niemiec przedwojennych 
w stosunku do Polaków, następstw o 
ery B ism arka i H. K. T., następstwa 
junkiersko-pruskicli zabiegów, by na 
ziemiach polskich tworzyć olbrzymią 
laty fundnia  niemieckie.

K ażda zaś reform a rolna, gdziekol­
wiek by była realizowana, przez swój 
układ i cel, zmierza do likw idacji w łał 
nie wielkich gospodarstw . Cóż więa 
dziwnego, że gdy na Pom orzu 79 proc. 
gospodarstw  rolnych, liczących ponad 
1.400 ba, a na Śląsku 76 proc. takich 
gospodarstw  ma niemieckich właści­
cieli — to one w łaśnie podlegają refer, 
mie rolnej?

#  #  #

Pozostaje inny dział .-prześlado­
w a ń " : dziedzina oświaty i kultury, 
stan  posiadania niemieckiej mniejszo­
ści w tej dziedzinie.

O nim w następnym  artykule.
F. B

WICEPREMIER iNż. E 
W MEN

K W IA T K O W SK I N A  W IZ Y T A C JI 
i Y  P A Ń S T W O W E J.

N a podstaw ie zaw artego ostatnio 
porozum ienia między Skarbem  P a ń ­
stw a a Bankiem  Polskim  o podwyższę 
nie em isji bilonu o 50 milj. zł. M enpi 
ca Państw ow a p rzystąp iła  do bicia rao 
net nowego tran sp o rtu  srebra. W 
związku z przygotow aniem  przez nią 
pierwszego zapasu m onet udał się w 
tow arzystw ie prezesa B anku Polskie 
go p. B yrki p. w iceprem ier inż. Kwi

takowski, do M ennicy Państw ow ej . 
przeprow adził lu strac ję  poszczegćJ 
nych działów.

Na zdjęciu — moment _ oglądania 
pr żez p. wicepremiera Kwiatkowski* 
go w sortow ni monet przygotow anych 
do puszczeniu w obieg. Z praw ej stro  
ny wiceremiera stoi p. prezes Byrk* 
z lewej dyrek tor Mennicy Państw u 
wej . Zag r°dzkh

d z i e n n i k a r z  a n g i e l s k i
W YDALONY z JUGOSŁAWII
Specjalny korespondent ,,News 

Chronicle" H. D. H arris  otrzym ał na­
kaz opuszczenia Jugosław ii w związ­
ku z opublikowanym i w swym piśmie 
inform acjam i.

Zaznaczyć należy, że H arrison był 
już poprzednio w 1936 r. w ydalony z 
Jugosław ii za czasów rządów7 dr. Sto- 
iadinowicza-, * . - v

W YKRYCIE TAJNEJ ORGANI­
ZACJI NIEM IECKIEJ W SIED  

MIOGRODZIE

Policja rum uńska w ykryła w p«- 
łudniowej części Siedmiogrodu tajną 
organizację hitlerowską, upraw iającą 
propagandę wśród zamieszkałych tan. 
kolonistów niemieckich. 4 osoby aresi 
towano i postawnono przed sądem woj*
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Pałac dziecięcy w Bukownie
f a b r y k ą  zil#*ou/f« I rocfoścfn

Po raz drugi wypada mi zabraó 
głos w sprawie kolonii letnich dla dzie 
‘ci robotniczych miasta Sosnowca, kolo 
ndi w uroczym Bukownie, jednak ten 
gjos treścią różny od pierwszych 
uwag.

Bukowno byłoby do dziś pustko 
wiem, gdyby nie znalazł się człowiek, 
co te uroczysko pokocha!' i zamienił 
w żywy twor. Człowiekiem tym jest 
burmistrz olkuski p. Majewski. Po 
woli powstało miasto ogród — mia 
sto las.

I w tej to leśnej osadzie stanął pię 
kny okazały gmach kolonii m. Sosno 
wca dla wątłych- niedożywionych dzie 
ci ze szkół powszechnych.

Sosnowiec liczy 22 szkoły powsze 
ehne o 17.500' dzieciach. Z kolonii w 
Bukownie korzystało 900 dzieci.

W pierwszym artykule mówiliśmy 
o wywczasach dziewczynek — obecnie- 
iłów kilka o chłopcach sosnowiec­
kich- —

(Ej, Jasiu, Jasiu ..Chłopaku ze So 
*nowea’‘ gdybyś ty chciał zajrzeć do 
nas i zobaczyć pałac dla dzieci za 
120.000 zł. — to byś nabrał takiego 
ducha — że obok postawiłbyś drugi 
pawilon- jeszcze na drugi tysiąc dzie­
ci! Ale ty Jasiu,, bujasz po świecie, 
6zukasz nowej ojczyzny a wTwuiin ro 
dzinnym mieście o tobie jednak par 
mięta ją)

WIZYTA U DZIECI.
Dobrze z południa zatrzymuje się 

auto na szosie. Obóz wizytuje pre­
zes komitetu p. Almstaedtowa w towa 
rzystwie naez. Baradzieja oraz przed 
jtawicieli zarządu miasta p. wiceprez. 
Almstaedta Opaz piszącego te uwagi.

Dziwna rzecz! 426 chłopców — to 
powinno pp lesie szumieć, huczeć,, spo 
miewamy się wielkiego wrzasku, 
krzyku a tu cisza.

Omijamy cichy budynek ł szuka 
lny dzieci po ciemnym lesie. W pa

Sórkowatej dolince znalazła się groma 
a chłopców. Strzelają z wiatrówki 

do celu!
Jakaż to radość, jaka uciecha
Tęsknoty i marzenia każdego 

chłopcs — strzelba spełniają się dzi 
eiąj w bukowieckich lasach* na ko­
lonii-

z b y t e c z n e  p y t a n i e .
brze czy mają co jeść — kiedy w ślep

Pytać tych chłopców, czy im tu do 
kach ogień radościT Pytać ich o nic 
nie trzeba„

Chłopiec złimał rękę
PODCZAS POŻARU.

Onegdaj w czasie poiaru fabryki wyro 
$ów ceramicznych Jozefów w Czeladzi n- 
c’elf.tjący oknem 13*lełni Edw ard Maj (Cze 
łaćź. ul. Milowieka) upadł na pryzmą ka 
mieni doznając złam ania rę k i M aja um ie 
łzczono w szpitalu czeladzkim.
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— Chłopcy, a na co.wy się uczycie, 
strzelać!

— Bić wroga!
Mój ty mocny Boże! takie skarby
W  drugim oddziale czwartej gru­

py warczy bębenek. Witają nas^defila 
dj. 150 drewnianych karabinów-, de; 
tuuje po rozgrzanym piasku.

Próbują miejskie kolonie sosnowie 
ckie czy nie dałoby się przysposobię 
nia wojskowego rozciągnąć na szkoły 
Powszechne. Stwierdzam uczciwie, 
że P. W. da się roszerzyć na szkoły 
powszechne polskie, lecz o tym niech 
decyduje kto inuy.

Na innych polanach grają chłopcy 
w siatkówkę, koszykówkę i inne zaba 
wy a wszędy strój harcerski.,

I  teraz nie dziwno że w budynku 
śmiertelna cisza. Chłopcy cały dzień

na zabawie A wszędzie ład, karność 
i i czystość.

Podkreślić należy serdeczną współ 
pracę intendenta p. Pilarskiego z 
kier, wychowawczym; p. Jakubowi­
czem, lekarzem p. Parkitą i higieni 
stką p, Ankersteinówną.

JEDYNA PROŚBA.
Charakterystyczna była prośba 

dzieci pod naszym adresem: My nic 
nie chcemy tylko żeby wszystkie dzie 
ci z Sosnowca mogły być na koloniach

Dobrze!
Powiemy to p. prezydentowi Ka 

czkowskiemu i panom radnym. Może 
przyjdzie ten czas że miasto wybudu 
je jeszcze jeden pałac dziecięcy w lesie

WŁADYSŁAW MAZUR.

Prywatne Gimnazjum i Liceum Żeńskie

im. H. Rzadkiewiczowej
Si

SOSNOWIEC, UL. RUDNA 5. teł. 61-465.
[gzaminy w stępne rozpoczynają się:

DO KL. fSzej GIMNAZJUM — 1 września o godz. 9-tej 
DO INNYCH KLAS —* 4 września o godz. 9-tej,

Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły w godzinach od 9- 
Początek roku szkolnego — 4 września.

-13.

F r z ę  głośniku
GODZINA CZESKA W  ROZGŁOŚNI 

KATOWICKIEJ.
Rozgłośnia Polskiego Radia w Katowi 

cach przystąpiła do nadawania specjalnej 
godziny czeskie!, mającej zazadanie przy 
pominąć i popularyzować dorobek kultura? 
ny narodu czeskiego. W ramach godiziny na 
<H.wane są fragmenty z klasycznych dzief 
czeskiej l*i'ti| jfury narodowej recytacja 
poezji czeskiej, pogadanki historyczne itp.

Godzina czeska nadawana jest co tydzień 
w kaodą środę od godz. 17 do 18.

Niewątpliwie audycja ta  przyjęta by 
dzie z wielką wdzięcznością przez ludnośł 
Czech i Moraw-.

WYSPA ROZPACZY AUDYCJA Z CYKLC
„WIELKIE WŁÓCZĘGI MORSKIE*.
Robinson Kruzoe należy do tych książek, 

które z biegiem lat. jeśli się tak wolno wy 
razić, zdegenerowane zostały do rządu k s ią  
że kdla dzieci Gdybyśmy chcieli dz’siaj. jn i 
jako dorośli odczytać dzieje samotnego im  
ił.tka. to przekonaliśmy się ze zdumieniem, 
że ta  napozór słoneczna i pogodna książka 
Jeet w istocie groźnym, niemal ponurym 
pamiętnikiem wędrowca opanowanego ma 
n ią . włóczęgostwa. Nic w tym dziwnego, R° 
b ‘nsc*n Kruzoe wszak jest. jak twierdzą h i  
storycy literatury-, alegorycznym obrazem 
burzliwych dziejów niespokojnego ducha 
Dan'ela Lefoe. Owemu nieznanemu* bo 
v«yidealizowanemu przez dzieciństwo na 
S7e Robinsonowi przeznaczona zostaje w 
du. 24 września o godz. 19.00 trzecia z c> 
Idu ..Wielkich włóczęg morskich audycja pt 
..Wyspa rozpaczy*, na którą złożą się fraf 
menty z esseyu Bolesława Micińskiego o D« 
focm i wybrane fragmenty z ..Robinson* 
Kruzoe*.
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Radość i zdrowie wśród dzieci
na kofanii ł&śnf&j w  OkradtMionowie

Mam pisać o koloniach letnich dla 
dzieci organizowanych rokroczni® 

! przez magistrat będziński.
Otóż na wstępie należy zaznaczyć, 

że magistrat będziński figuruje^ na 
liście obywateli ziemskich, jest on 
bowiem właścicielem 27 morgowego 
majątku w lesistej i pięknie położonej 
miejscowości OkradzionÓw koło Sław 
kowit. ł u właśnie młodzież będzińska 
rekruta jąca się przeważnie z dzieci ro 
botńików rokrocznie spędza, wakacje 
W tym roku wybudowany tu został 
piękny, piętrowy budynek kolonijny.

Onegdaj mieliśmy możność zwśe 
dzić kolonie letnie. Był również prezy­
dent m. Będzina mgr. A. Izydorczyk 
wraz ze swoją małżonką która jest
prezeską Tow. pomocy młodzieży i
dzieeiom. Prez. tzydorczykowej na 
powitanie dzieci wręczyły piękną wia 
zankę kwiatów.

Kurs PCK
W SOSNOWCU 

Zarząd oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Sosnowcu podaje do wiadomości 
It w dniu 25 września rozpocznie się kurs 
dla sióstr pogotow ia sanitarnego PCK. — 
Kurs m a na celu wyszkolenie grupy kob5et 
przewidzianych na stanowiska pomocniczo 
pielęgniarskie w razie Inagłych potrzeb 
krajowych np. klęsk iywiołiw yck, epidem'i 
!ub dla zapotrzebowań wojskowości,

Kurs składać się będzie z częśści te°re 
♦ycznej (wykłady), która trwać będzie 8 ty 
/o  On i i  8-tygodniowej praktyki szpitalnej. 
^Vyklady odbywać się będą w godzinach 
.Wieczorowych (od 18 do 21.15), p r a k t y k a  
,tf godzinach rannych. Opłata za cały kurs 
Wiąz z egzaminem wynosi zł, 20 dla sióstr 
pogolowia sanitarnego i zł. 95.— dla sióstr 
pogftowia sanitarnego i  zŁ 35 d la  sióstr 
wrlonłariuszek. Kanuydatki winny składać 
Oddziału PCK. w Sosnowcu,, ul. 3 Ma<ją, lti 
'(dworzec kolejowy F piętno), w godzinach 
podania o, przyjęcie na kurs w term 'o o 
do dnia. 15 września, iir., na adres zarządu 
Od 0 do 10 i od Ift do 17 * wyjetkiwa sobót

Pobyt dzieci nA kolonii odbywa się 
w dwuch jednomiesięcznych turuu 
sach. W ubiegłym miesiącu było 210 
dziewczynek, ocenie zaś przebywa 
220 chłopców. Opiekę, nad dziećmi 
sprawuje doświadczony pedagog p. IŁ 
Nowakowski przy współudziale wy 
chowawców — licealistów pp.: K. Mi 
kusza, W. Nowaka- Cz. Gawron, WŁ 
Wróblewskiego i absolwenta wydz. 
Filozoficznego Uniwersytetu w Lubli 
nie p. P. Kaznowskiego. Kierownica 
ką  działu gospodarczego kolonii nie 
strudzona p. Zofia Gałązkówna, po 
nadto dzieci pozostają pod troskliwą 
opieką dr. Falińskiego i higienistki P. 
I. Lutynowej. Nad całością kolonii 
czuwa jeszcze z ramienia magistratu 
naczelnik wydz. opieki społ. p. W 
Wirowski.

Dziatwa wygląda dobrze, a pul 
ehne i -umiane o błyszczących oczach

łłesśuuruc/a-Młancing 
„** A L A i S D E B  / ł i V S E M

tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 teł. 627-81

W i e c z o r y  « I e f mp n i o w o
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata-można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J. Wisławskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Ubezpieczenia społeczne
będą obeimowały rzemieślników

Ubezpieczenia społeczne, które pomimo 
różnych mniejszych i większych braków- 
zdały egzamin użyteczności i  stanowią 
dziś ważną pozycję w dorobku społecznym 
warstwy pracowniczej, ohejmują dotychczas 
tylko pracowników najemnych, tj, zatru 
dniouych u pracodawców.

Nie są natomiast objęci ubezpieczeniami 
społecznymi ludizitt. trudniący się, rzemio 
sfc*u». pomimo, i* ta  warstwa społeczna hy 
ti-ie w w arunkach niczym nie różniących

się do egzystencji ludności pracy najemnej.
Konieczność rozciągnięcia ubezpieczeń 

społecznych na rzemieślników dojrzała już 
w szerokich masach rzemieślniczych, czemu 
duł wyraz kongres rzemiosła polskiego, któ 
ry niedawno obradowa! w Częstochowie.

W związku z tą uchwałą projekt odpowie 
dniej ustawy został już opracowany przez 
zarrąd główny Związku Rzemieślników i bę 
dzie wniesiony na najbliższą sesję, sejmową.

twarzyczki potwierdzają dobrudzi aj- 
stwo kolonii,

Najlepszym zaś sprawdzianem t# 
go jest fakt że dzieciom po miesięss*. 
n.vm pobycie na kolonii przybyło nft 
wadze' średnio od 2 do 3 kg., a w 

! których wypadkach do 5 kg.
W czasie kolacji sprawnie i szybką 

! podawanej z niekłamaną radością 
obserwowałem jak wszystkie dzieei »  
jadały się smaczną >,zalewajką'4. Inn* 
zupy jedzą z niechęcią natomiast za 
.,zalewajką’4 przepadają.

Nadmienić również należy ze dzie 
ci otrzymują 6 razy w tygodniu mięso 
i codziennie do obiadu komP°t-

Fodczas kolacji przedstawiona 
nam najmłodszą pociechę kolonii 
jest nim 6-Ietni Stasio Paehniak * 
Będzina. Nie chciał wprawdzie za 
mną wiele rozmawiać, gdyż spieszył 

j się aby go starsi koledzy nie uprzedzi 
|li go w „repeto waniu“ drugiej miso- 
! czki zupy do której jak zdołaliśmy pól 
niej zaobserwować w krajał sobie 
dwie wielkie kromy Chleba.

Takim apetytem cieszą się prawi* 
wszyscy koloniści zarówno starsi jak 
i młodsi.

Prez. Izydorczyk widząc to wszy 
stko nieżałuje pieniędzy- na utrzyma 
nie kolonii- przeciwnie tegoroczny 
budżet znacznie podwyższył. Zazna 
czyć również należy że kolonie letnui 
w Okradzionowie prowadzone są przj 
współudziale Tow. pomocy młodzieży 
i dzieeiom w Będzinie;

Po kolacji spotkała dzieci niespo­
dzianka, Mianowicie każde z nich oŁ 
darowane zostało cukierkami, które 
przywiozła w prezencie prez. Izydor 
ezykowa.

Radość z tego powodu była wśród 
dzieci duża gdyż takich smacznych 
cukierków już dawno nie jadły.

Gdyśmy opuszczali kolonię dzieci 
żegnały nas śpiewem, wznosząc jedna 
cześnie okrzyki na cześć Prez. Izy- 
doczyka.
Kolonia letnia w Okradzionowie jesl 
widomym znakiem, że zjednoczone wy 
siłki i dobra wola mogą zdziałać bar­
dzo wiele.
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Znów zatarg w fabryce „Steinhagen"
Robotnicy pracują ponad normę

Jak nam donoszą z Myszkowa w fafary 
Ce j« p :e m  Steinhagen znów wynikł zatarg 
pomiędzy Centralnym Zw. Rob. Przem. Che 
aaii7nego a akordanlem p. W. Zajdłem 
dyr. tej fabryki. Podłoże zata-rgu m a tło na 
■stępujące:

W listopadzie LftTw r. m iał tam miejsce 
si:a jk  okupacyjny wskutek redukcji 22 ro­
botników'. Zatarg ten został zlikwidowany 
pomyślnie pod warunkiem, że z chwila po 
tepszenia się koniunktury w fabryce, zredu 
kowani robotnicy zostaną pryzjęci do pra 
ty. Dyrekcja fabryki i przedsiębiorca Z aj­
dę warunków tych ule dotrzymali, bowiem 
obecnie przyjmują do pracy nowych robot 
ników z pominięciem zn dnkowHDych.

W tej sprawie interweniuje sekreta.-iat

Rolnicy czeladzcy odbierają
TERENY POD MII OWICAMI

Związek właścicieli gruntów’ tabelowych 
W Czeladzi postanowił wystąpić na drogę 
łądcwą przeciwko k'tku mieszkańcom M’- 
towic, którzy zajęli bezprawnie place romi 
ków- położone nad rzeką Brynieą w- są­
siedztwie Milowic.

Decyzję zarządu wiązku zaakceptowali 
aa walnym zebraniu wszyscy i-olnicy. —  
Skargi do sądu wpłyną w najbliższych' 
dniach.

M. Zfggylercla
(iż) POŻAR. W skutek wadliwej budo­

wy kom ina wybuchł pożar w zabudowa­
niach Ludwika Mygi. Pastwą płomieni 
pad1 sufit i obora, Straty sięgają około 
dcl) złotych.

 JUf-----

Huta miedzi powstała
W  COF.

Pi zcdsiębiorstwa im portu surowców bę 
dą budowały w COP. hutę miedzi.

Przewidywane koszty budowy huty wynio 
*ą około 10 milionów złotych. Koszty urn 
chomienia "tej huty wyniosą drugi* 10 
•milionów złotych. Budowa huty alum inium  
obćk Stalowej Woli postępuje w szybkim 
tempie. W  najbliższych dniach rozpoczęte 
będą roboty przy budowle sieci dróg bitych 
na terenie huty,

Kurs społeczny
DLA DZIAŁACZY ROBOTNICZYCH.

Staraniem  Chrześciańsko — Społecznego 
Instytutu Oświatowego i Zarządu O k ręg o  
wego Ch. ZZ. w Krakowie — odbędzie się 
w dniach od 11 — 24 września br. w .Msza 
nie Dolnej (na Podhalu) — 14 dniowy 
ogólno — polski kurs dla członków chrześ 
ttijańskich związków Zawodowych i działa 
czy ruchu katolicko-społecznego.

Program  obejmuje 78 godzin wykładów 
teoretycznych, które omówią dzieje i zasa 
rły katolickiej nauki społecznej, ruchu zawo 
iłowego, jego organizację, zagadnienia zwią 
»ntif z codzienną pracą Organizacyjną, naj 
ważniejsze działy ustawodawstwa pracy i 
i lezpieczeń społecznych, wskażą środki 1 
metody akcji oświaotwej.. Organizacyjnej 
i ekonomicznej.

W ramach kursu przewidziane są odpo 
aiednie ćwiczenia praktyczne (18 godzin), 
zapoznanie z literaturą podstawową, z pro 
wiiutzniem świetlic, budowy i  obsługi ra- 
dioodbiorników detektorowych i wzmacnia 
czy. oraz wycieczki w góry i inne imprezy 
k uii lira Ino — oświatowe.

A akursie wykładać będą znani działa 
rz* społeczni, znający zagadnienia teore'y 
rznie jak i praktykę ruchu katolicko spaie 
,'f.nego.

Ogólne kierownictwo kursu spoczywa w 
rękach Ks. P rof. J. Mokrzyckiego T . J.

Koszta uczestnictwa -wynoszą żł. 30 (wy­
ły wionie 5 razy dziennie) i mieszkanie 
Ogłoszenia należy kierować pod adresem:- • 
Sekretariat Chrześcijańsko — Społecznego 
Instytutu Oświatowego — Kraków, ul. Sto 
laiska 7 II p.. — Term.n zgłoszeń upływa 
r dniem 1 września br-

Dziś: Bartłomieja
Czwartek Jutro: Ludwika

24 Wschód słońca: 4,00
Sierpień Zachód słońca: 19,30

okręgowy w Częstochowie, który jest do­
brej myśli że zdoła spowodować przyjęcie 
zredukowanych robotników.

Nadmienić należy, i* firma przy zmalej 
szonej obsadzić robotników wykonuje p ra­
ce przeładunkowe, zatrudniając robotników 
po godzinach służbowych. Jednakże zostało 
to ujawnione i wiuni zostali pociągnięci' 
do odpowiedzialności karnej. Sprawa staje 
się poważną, bowiem robotnicy zatrudnię 
ni w fabryce w obronie zagrożonych praw

swoich kolegów’, noszą się * zamiarem przy
stąpienia do strajku

Konferencja
W INSPEKTORACIE PRACY 

W SOSNOWCU 
W inspektoracie pracy w Sosnowcu od­

będzie się jutro konferencja w sprawie za 
warcia układu zbiorowego w fabryce ..Sil­
nia'.
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Auto potrąciło dwoje ludzi
pod Ojcowem

Na szosie pod Białym Kościołem w po 
bl'żu Ojcowa, auto osobowe prowadzone 
przez Ludwika Stacha z Krakowa potrąć ło 
idących razem: 21-Ietn. Stanisławę Szumną 
z Krakowa (Dietla 111) i 29-letn. Aleksin 
dra Rutkowskiego również z Krakowi

(I>*kerta 5).
Rannych dość niebezpiecznie w głowę i 

nogi. odwieziono do szpitala św. łaza rza  w 
Krakowie.

Winę wypadku ponosi szofer, który je 
(Lal nieprzepisowo.

ZA
Nieuważny, motocyklista

NA JEC H A Ł n a  66 LETNIEGO  
STARCA.

Wczoraj na szosie między Mysło­
wicami a Jęzorem w pobliżu Njw ki, 
nieznany motocyklista najechał aa 
66 let. Jana Rakoczego 2  Jęzora ul 
Topolowa 1873. Rakoczy dozna! zła 
mania nogi i poważnych obrażeń gł< 
wy. W stanie groźnym przewieziony 
go d0 szpitala na Pekinie.

Groził szwagrowi śmiercią
i sam został przez niego zastrzelony

Gnegdaj w nocy we wsi Wygiełzów 
\gm . Wojkowice Kościelne) doszło do krwa 
wcj awantury między dwoma szwagrami

Józefem Czarneckim i Stanisławem Ręka­
sem. Szwagrowie ci, zamieszkując w Wy- 
girłzrwie, żywili od dawna do siebie ura-

C «r#^-ISeitoarcva i
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BOL< f  ) K AM iW sK T'T^aiiy bumorj’sta) w swoim oryginalny tu
x*GpGri u rzG

KRYSTYNSK A w tańcach ekscentrycznych 
.WANDA WOLDANSK A. w  tańcach narodowych 
POLARI w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. tu- 
Od 16 sierpnia kompletna zmiana programu, ulubieniec P . T. Publi­
czności BRONISŁAW  PA STER  chętnie wykonywuje (zamawid'n) 
wszelkie utwory muzyczna w/g życzeń Gości Knwiarni „Savoy “ i 
gorąco zaprasza wszystkich na pożegnalne swoje wieczory sierpni0- .  
we do dnia 31 b. m. R
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej. V

mi.r  .i iiiiirrT—

Wiadomości bieżące

Oyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełuią następując* 

apteki:
H. Kosowski, ul. M ałachowskiego 12 
Z. M aternego, ul. W awel 10. 
t ł .  K upferbium , ul Nowopogońska 25 
W. Da w is kl ba, ul. P iłsudskiego 18.

-  PAMIĘTAJMY O POLSKIM MORZU 
W niedzielę dnia 3 września br. Liga Mor­
ska i Kolonialna Organizuje wielką za ba 
wę w parku sielecklto. Njc teraz w Polsce 
nie jest tak aktualne, tak godne poparcia 
i (ak popularne, jak sprawa Polskiego Mo 
r/.a. Nie tylko jednak w wielkiej polityka 
międzynarodowej, ale i' w codziennym na 
sutym życiu, na najdrobniejszym odcinka 
itf-szej pracy zbiorowej musimy okaznć 
głębokie przywiązanie do polskiej idei mor 
sklej.

Na zabawie sieleckiej liędzie zorgani­
zowana loteria fantowa, a na loterię po­
trzebne są fauty. W najbliższych dniach 
po sklepach, biurach i domach prywatnych

chodzić będą kwesturze, zbierający fanty 
na loterię fantową.

Nikomu nie wolno odmówić, z żadnego 
domu kwestarz nie może wyjść z pustymi 
rękami, bo to przecież dla Polskiego Mo- 
rzs, bo przecież chodzi o to, co w tej 
chwili jest najważniejsze.

Niech fantów będzie dużo 1- najpiękniej
see.

-  PIELGRZYMKA PARAFII SOSNO 
W1ECKEEJ. Zarząd parafialnej Akcji Kat. 
P arafii Wnieb. NMP. w Sosnowcu na o- 
gólną prośbę Sz Parafian przesunął termin 
pic-lgizymki do Częstochowy z dnia 26 bm 
na dzień 9 września t r .  Zapisy w dalszym 
ciągu przyjmuje kancelaria parafialna ul. 
Prez. Mościckiego na plebanii.

zę na tle rodzinnych nieporozumień.
Krytycznego dnia Rękas będąc czymf 

mocno podrażniony przyszedł przed dom 
Ci fi niecki ego i głośno się aw anturując pf 
czął kamieniami wybijać szyby w domu 
swego szwagra i jego sklepie spożywczym 
Po wybiciu kilkunastu szyb Rękas usiło­
wał dostał się przez okno do mieszkam* 
Czarneckiego wygrażając się głośno, że mu 
si go zabić.

Wówczas Czarnecki, w obronie własnej 
dobył rewolweru i strzeli? do swego szwa 
gra trafiając go w pierś. Rannego prze-v  e 
z-one do szpitala, gdzie po godzinie zmarł.

Czarnecki został przez policję zatrzy­
many.

Dzieci wracijii 1 kolonii
LETNIEJ W KLUCZACH 

W dniu 26 bm. (w sobotę) wracają 1 

kolonii w Rabsztynie - Kluczach chłopcy 
wysłani tam  przez Ubezpieczała ię na mb 
slęczny pobył.

Powrót nastąpi pociągiem, który przy 
będzie na dworzec: w Strzemieszycach O 
godz. 14.50, w Dąbrowie o godz. 1516, w 
Rędzinie o godz. 15,30. w Sosnowcu 4 
g(‘dz 15,45. Rodzice proszeni są o zgtaszs 
Utć «i ęna dworzec po odbiór dzieci

Chłopcy z Zawiercia przewiezieni będą 
n a  miejsce autobusem

WścieHłv oies
POGRYZŁ CHŁOPCA.

Przed 9 dniami na ul. Ostrogó; 
skiej w Sosnoyy-cu, pies właściciela du 
mu na tejże ulicy Janasika pogryzł 
chłopca. Wskutek niezastosowania w 
popę zabiegów przeciw-wściekłiźnie 
chłopiec wczoraj w padł w szał. Odda 
n ° £° P°d opiekę lekarską w szpitalu 
sosnowieckim.

Zgon proboszcza
PARAFII GOLONÓG 

Wczoraj w nocy iinarł w klinice w K» 
tDv.ifach, proboszcz parafii w Gołonogu 
ks dziekan I.eon Olczokowski. Ks. Ole**- 
towski -zmarł przeżywszy lat 60.

Tragiczna śmierć chłopca
na przewodach elektrycznych

'Tragiczną śmiercią zginął 10 letni Stani 
sław Sajno z Rodak gm. Ogrodzieniec.

W drapał się na na słup przewodów elek 
trycznych wysokiego napięcia (30 tys. 
volt) j został śmiertelnie porażony przy doi 
kiiięciu przewodów. Zwęglone olało upadło 
pa siatkę pod przewodami i dopiero- po kil

ku iastu  godzinach, po wyłączeniu prądu.
7 usiało zdjęte.

Równocześnie inny chłopiec wdrnpyww 
sę za S Łajnem. lecz na pewnej wysokości 
został zrzucony siłą prądu na ziemię. Od 
niósł on tylko kontuzję i  tyciu jago bezp.e 
ezróstwo pi# grozi.
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w imię obrony przed wyzyskiem nakładców
Jednym z najbardziej wyzyskiwanych do I Pozbawieni środków materialnych a często 

lychczas rodzajów pracy jest chałupnictwo. | nawet nieposiadający własnych narzędzi

Kolonia Krucjaty Eucharystycznej
w Sosnowcu

Any umożliwić jak największym rzeszom 
•uczi odpoczynek w zdrowej atmosferze 
RŚród lasów i gór, każda oiganizacja czy 
instytucja społeczna urządza w czasie wa­
kacji obozy, kolonie lub wczasy.

Również i dyrekcja Krucjaty Eucliary 
tycznej diecezji częstochowskiej urządziła 
kolonie dla dziatwy szkolnej o charakterze 
obozów w Olczy w pobliżu Zakopanego.

W ciągu dwuch zmian w trzech dużych 
Wj godnych willach przebywało z górą 300 
dziewcząt i chłopców. Druga zmiana dziat 
wy wróciła z kolonii' w ub. niedzielę.

Dzieciarnia dobrze odżywiona (biorąc 
pod uwagę niskie koszty kolonii' w kwo- 
ęie 40 zł. wraz z kosztami podróży tam i 
f powrotem) używała kąpieli słonecznych, 
urządzała liczne wycieczki' górskie na Gie 
wont, Kasprowy, Czerwone Wierchy, Mor- 
sk 'e Oko, Czarny Staw i w przepiękne do­
liny Zakopanego, w powrotnej drodze zwie 
tlziła nadto stare zabytki Krakowa, a po 
WiócAvszy do domu szczęśliwa, pełna jes? 
zachwytu dla piękna gór polskich.

Nad całością, zdrowiem i żołądkami 
diirPciarni miały pieczę Siostry Karmelitnn 
ki pod przewodnictwem ks. dyrektora Bru 
nona Magotta i jego zostępcy ks. Rzeszów

C Z Y  D O J D Z I E  D O  K O M P R O M IS U  
W  S T R . N A R O D O W Y M

W  kołach zbliżonych cb Stronnie- 
<wa Narodowego utrzym ują- że niektó­
rzy  w ybitn iejsi działacze stronnictw a 
chcą doprowadzić do kom prom isu mię 
d;:v obecnym prezesem zarządu głów­
nego 3ieleckim , a adw. Kowalskim . 
Kom prom is ten  już n apo tyka  r a po­
ważne trudności, gdyż adw. K ow alski 
wysuw a szereg warunków, k tóre są 
oodobno niemożliwe do p rzyjęcia 
przez obecny zarząd główny s tro n ­
nictwa

skiego z Częstochowy,
Jako jedna z matek dziatwy przybyłej 

z drugiej zmiany kolonii uważam sobie 
•a miły zaszczyt złożyć gorące podzięko­
wanie ks. Br. Magottowi i ks. Rzeszowskie 
mu, jak również wszystkim ich współpra 
cownikom oraz Siostrom Karmelitankom 
za dobrowolny bezpłatny trud i cierpliwość 
w opiece nad naszymi dziećmi, które z 
żalem opuszczały Olczę, czując się pod ich 
opieką, jak we własnym domu. Za pracę 
tę składam staropolskie ,.Bóg zapłać'.

JEDNA Z MATEK.

pracy, chałupnicy z łatwością stają się ofia 
rami wyzysku przedsiębiorczych aferzy 
stów. którzy w zam ian za wypożyczone na 
rzęuzia i dostarczony surowiec podproządko 
wują sobie całkowicie chałupników, dykta 
ląc im niesłychanie niskie zarobki i zma 
szając do ciężkiej pracy. przekraczającej 
wszelkie możliwości ludzkie,

Do walki z tym wyzyskiem chałupników 
stanęła powołana do życia w roku ub. Pod 
kom *ja Pracy Chałupniczej, która ustaliła 
wytyczne pomocy kredytowej dal chałunpi 
ków.

W najbliższym czasie rozpocznie się szko 
lenie chałupników w zakresie pracy zawodo 
wej oraz instruowanie ich. w jnki sposóo 
mają zakładać 1 prowadzić spółdizelnie pra
<7-

Spółdzielnie chałupnicze wyzwolą tych 
dotychczasowych pariasów życia gospodar 
czego z rąk niesumiennych przedsiębior 
ców

Ł

P IŃ S K  PO DCZAS „D N I PO LESIA ’*
P ińsk  żył ostatnio pod wrażeniem  >.Dni Polesia** i o tw artego  tr  

nym  zwyczajem Ja rm a rk u  Poleskiego 
Na zdjęciu — Poleszuey przybyli n» swych łodziach na  J a rm a rk  Poleski.

Nr. U *  .

A y f D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Czwartek 24 sierpnia
ft,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Gira 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 700 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncert 
orkiestry 8.30 Przerwo 11.57 Sygnał czasu 
12 03 Audycja południowa 13.00 Przerwa 
14.45 Audycja dla młodzieży 15.45 Wiodę 
mości gospodarcze 16.00 Dziennik popohsd 
mowy 16.10 Z polskiej twórczości chóraj 
nej 16.45 Pogadanka 17.00 Muzyka do tańca
18.00 Kwartet smyczkowy 18.25 Polska mu 
Zyka fortepianowa 10.00 Wielkie włóczęgi 
morskie 19.20 Płyty 20.15 Rezerwa 20.21 
Audycja dla wsi 20.40 Dziennik wieczorny
21.00 Recital skrzypcowy 21.30 Teatr W j 
obraźn,1 22.05 Francuska muzyka nowocwi 
na 23.00 Dziennik wiecozrny 23.05 WWwło 
mości w języku niemieckim 23.15 KoiHWJ 
muzyki polskiej.

KATOWICE.
Czwartek 24 sierpnia

5.00 pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 
bry 6.30 Program na dziś 13.45 Wiadomof 
ii bieżące 13.15 Koncert życzeń 17.00 Nowo 
śii i  płyt 17.45 Gawęda o literaturze ł9.2f 
W inobranie radio kabaret z płyt 20.00 Wia 

d‘'mości w języku słowackim 20.25 Przerwo 
20.35 Wiadomości sportowe 22.05 Muzyku 
z płyt 23.05 Wiadomości w języku niemie; 
klin 23.15 Zakończenie programu.

:j«ytj«A 51  INiOLNWOLSKI
Piąlek 25 sierpnia

6.30 Kiedy ranne wstają sorz# ft.35 Gijr 
■atlyka 6.50 Muzyka z płyt 7 00 Dzir .ifc 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.16 Pogadanka

S.S0 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 12.03 Aus 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Ros 
mowa technika z młodzieżą 15.00 Koncert 
popularny 15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Dziennik popołudniowy 16.20 Utw» 
ly F Schuberta 16.45 Rozmowa z chorym:
17.00 Muzyka do tańca 18.00 Audycja słow 
no muzyczna 18.30 Koncert kameralny
19.00 Pogadanka 19.20 Rezerwa 19.30 Kmi 
ccii ork. 20.15 Rezerwa 20.25 Audycja dU 
wsi 20.40 Dzrennik wieczorny 21.00 Ilusn 
cjt muzyczne do utworów scenicznych 22.31 
Koncert 23.00 'Dziennik wieczorny 23.05 
Wiadomości w języku niemieckim.

KATOWICE 
Piątek 25 sierpnia

3.00 Pieśń poranna 5.03 Dzieli dobry 
0.30 Program na dziś 13.45 WriadOmości 
żące 13.50 Muzyka obiadowa 17.00 Sport i  
turystyka 17.10 Muzyka popularna 23.00 
Wiadomości w języku słowackim 20.24 
Pogadanka 20.35 Wiadomości Sportowe. 
53 05 Wiadomości w języku niemieckim.

[ aa jus j
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— Dwadzieścia pięć h idorów! — 
rzekł pierw szy agent porządku spo­
łecznego, otw ierając błyszczące oczy.

— A więc uczyńmy to, pięćdziesiąt 
dla nas obydwóch-

— A gdybyś mu zaproponował, ty  
go znasz przecież.

- -  Dziękuję. N ie mnie to ofiarował, 
to się ciebie tyczy.

— Nie! Nie! Mógłby powiedzieć, 
•że t 0 poszło ode mnie; wolę poprowa- 
wadzić go prosto do więzienia. No, 
panie z pięćdziesięciu luidoram i — 
znów zaczął żandarm  zw racając s ię  do 
A rm anda  — ruszajm y prędzej.

— Słuchaj no pan — rzeki drugi 
żandarm  do barona — ten głupiec mó 
w i coś o pięćdziesięciu luidorach, jak  
gdyby k to  chciał dać tyle za tak ą  drób 
nośtkę ja k  pójść do sędziego instruk- 
jy jnego .

— J>am je wam natychm iast —

rzeki A rm and — nim w yjdziem y z le ­
go pokoju.

— Ah! może pan jes t niewinny? 
W yglądasz jakbyś był pewnym swo­
je j spraw y, że zaczynam wierzyć... Ty 
także zaczynasz wierzyć, nieprawda-

— Do licha! ta k - , zaczynamy wie­
rzyć, nieprawdaż;,..

— Do licha! tak ... zaczynamy wie 
rzyć... — odparł drugi.

— Rzeczywiście może pan być nie­
winnym.

— Bywały wypadki.
— A  ponieważ jesteś pan dobrym  

chłopcem, zaprow adzim y cię do sędzię 
go instrukcyjncgo.

Mówiąc to strażnicy rozw iązali mu 
ręce. Wówczas baron w yjął z kieszeni 
pieniądze i wręczył je  żandarmom , któ 
rzy przeprow adzali A rm anda zaułka­
mi do sędziego instrukcyjnego. Baron 
zdziwił się wielce wszedłszy do pałacu 
pana  du VaJ przez m ałą furtkę, k tóra

przed dziesięciu laty  zaprow adziła go 
do nieszczęśliwej Lucy, zdziwienie je ­
go było większe jeszcze, kiedy zapro­
wadzono go do pawilonu w którym  
po raz ostatni spo tkał się z m argra­
biną. Zdawało mu się, że dziwne prze 
znaczenie losu oznaczyło te odwiedzi­
ny, kiedy został wprowadzony do tego 
buduaru, w którym  mu oddała się tak  
szalenie. Zaledwie znajdow ał się tam  
kilka chwil, gdy u jrzał m argrabiego 
w jego własnej osobie, odzianego dłu­
gim szlafrokiem , M argrabia du Val 
był w owej epoce człowiekiem lat pięć 
dziesiąt mającym. S tary  birm ant zu­
ży ty  rozpustą, zachowaj wszystkie 
pretensje  młodości i przepędzaj więcej 
czasu przy tualecie aniżeli na audien­
cjach. Po śmierci żony dopiero wszedł 
do urzędowania, ażeby ząjąć ja k  to 
mówią, pewne stanow isko. Zaledwie 
m argrabia ukazał się w buduarze, dał 
znać żandarmom, żeby się oddalili i 
rzekł do A rm anda:

— Dla ciebie tylko robię to, baro­
nie, że cię przy jm uję, muszę bowiem 
się ubierać, żeby pójść na obiad d„ 
naszego pierwszego prezesa i że zaled 
wie pozostaje mi pół godziny, ale po­
między starym i przyjaciółm i i k rew ­
nym i robi się bez ceremonii i pozwo­
lisz. że dalej będę się ubierał

Zadzwonij, lokaj wniósł ubranie.
— Ale, ale! — mówił do barona —- 

przychodzisz więc w tej spraw ie paną 
de Cerny? Jak to ! Porwawszy żonę 
zabijasz męża? To już przechodzi 
wszelką moralność!

— M argrabio — odpowiedział L u 
izzi — powiedz czy rzeczywiście skar­
ga zosiaju wniesiona?

— Nic tylko wniesiona — rzekł oę- 
dzia, kładąc pończochy jedw abne — 
ale nawet dowiedziona.

— Ja k to  dowiedziona! .Więc pan 
de Cerny nie ż y je l  ,

— T ak  dobrze — odparł urzędnik, 
kładąc spodnie — że został znaleziony 
przeszyty dwiema kulami w zaroślach 
przy wielkiej drodze o pół mili od 
Sar... w bliskości Bois-Mande.

Te słowa wprawiły barona w osłu­
pienie, przypom niał sobie bowiem po­
wierzchowność jak ą  w ybrał Szatan, 
ażeby mu właśnie towarzyszyć w tym 
m iejscu i zadrżał myśląc- że to  może 
być jeden z tych podstępów, ażeby j o  
zgnębić zupełnie.

— Ja k to  znaleziono hrabiego nieży­
wego przy wielkiej drodze?

— Tak. tak  — odpowiedział sędzia.

d. c. n.

I
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24 SIEBPNIA 1914 ROKU.

Minęli 25 lat...
Podczas gdy w części Królestwa, zajętsj 

przez oddziały strzeleckie, z trudnością, 
lecz stale zdobywała prawa obywatelstwa 
1 poparcie ludności myśl zajęcia samodzid 
lie' i  czynnej postawy Polaków wobec woj 
ny między zaborcami, w pozostałej części 
zaboru rosyjskiego Polacy zachowali się 
biernie, a znaczna część społeczeństwa wy 
r ii i .ie  symp&tyxowaia z Rosją.

W W arszawie maszerujące na front od 
działy rosyjskie publiczność obsypywała 
kw atami. mobilizacja odbyła się sprawnie 
i  n gdzie prawe nic n a tra fiła  na  przeszko 
dy. Po wypadkach kaliskich, sympatie pro 
rosyjskie znacznie wzisoły, W tych w aran 
kach dyspozycja Piłsudskiego, przekazana 
przez Abramowicza Arturowi Śliwińskiemu, 
by w porozumieniu z innymi sympatykami 
ruchu niepodległościowego utworzył tajny 
Rząd Narodowy nie była łatwa do wykona 
n a .  A rtur Śliwiński rozpoczął Zabiegi, zdą 
żalące do wykonania otrzymanego rozkazu. 
W rezultacie odbyt k:Ura konferencyj przy 
współudziale wybitnych osobistości obozu 
niepodległościowego. którzy znajdowali się 
w Warszawie (Władysław Mach. inż. Alfons 
Ktihn. Stanisław Śliwiński, brat A rtura i 
h it. S tansłrw  Wysock). Nagle z Krakowa 
przyszły wiadomości Rządu Narodowego* 
h wraz z nim i dyspozycja od Sokolnickiego 
by Śliwiński podjął prace nad zorganizowa 
iucm w Warszawie, podobnej jak NKN. in 
siytucji. Mimo ,że myśl ta w tamtejszych 
w arunkach nie mogła być zrealizowana. 
S h rtió sk i zorganizował zebranie przedsta­
wicieli poszczególnych stronnictw  z Narodo 
y ą  — Demokracją włącznie. Olbrzymia 
większość zebranych opowiedziała się prze 
ciw NKN. i potępiła jego politykę. To sta 
nowisko zostało sformułowane publicznie 
W ogłoszonej odezwie.

Tymczasem w. ks. Mikołaj Mikołajewioz 
fi .brał głos po raz drugi, wydając komuni 
kat. poświęcony tym lazem oddziałom strze 
ltckim . Brzmiał on jak  następuje. ,.W okrę 
gu naszej akcji wojennej przeciw Austria 
k»m stwierdzono udział galicyjskich sokol 
skub organ izacyj polskich, przy czym 
stwierdzono używanie przez nie kul wy bu 
chrwych. Jeśli zwracałem się do ludności 
rafeordoiiowej polskiej ze słowami miłości 
braterskiej arm ii rosyjskiej, byłem przeko 
n?ny o lojalności wzajemnych stosunków. 
Nie przypuszczam ani na chwilę, aby lud 
Mość polska mogła liczyć na wspaniałomy 
litość W ielkiej Rosji, biorąc udział fakłycz 
ny we wrogiej nam akcji i przy tym w for 
w ie tak  niegodnej jak używanie kul wyhu 
chowych z obciętymi końcami. Wierzę głę 
boś o. iż zauważony fakt jest przykrym 
przypadkiem. W interesie całej ludności za 
kordonowej polaki ej uprzedzam, iż rozkaza 
łem Najwyżej powierzonym mi wojskom 
nic  uważać orga.nizacyj sokolskich i tym 
podobnych za stronę walczącą i z członka 
mi tych ie . wziętymi do niewoli, postępo 
Wnć z całą surowością praw a wojennego.

(— Mikołaj, generał — adiutant'.

Odezwa ta  zawierała w swym istotnym 
punkcie fałsz, gdyż oddziały strzeleckie, jak 
Je w. ks. Mikołaj Mikołajewicz nazywa 
►.sokolskie1 nie używały nabojów okrazyto 
[wych. Ciężkie rany. jakie żołnierze rosyj 
*cy odnosili w czasie potyczek, pochodziły 
Oczywiście od kul karabinów  systemu 
.Wcriidla. większych niż normalnie w bro 
ni repetierowej. co powodowało rzeczywiś 
cie gorsze uszkodzenia. Były to jednak kara 
biny. używane w czasie wojny również 
przez wojska austriackie. Nie są pozbaw '0 

■ne jednak ironii wzmianki o ..wspaniało 
.lny ślności* rosyjskiej, która jak z tej odez 
lwy wynika, m iała być jedyną podstawą 
.obiecywanych mgliście swobód, dla, ..ludno 
Sc i zakordonowej*. oraz ton rosyjskiego na 
‘czelnego wodza, klóry do Pohików z innych 
zaborów zwracał się jak do przyszłych pod 
danych Rosji.

rj'Jronek od [3GLU GŁOWY]

W

Przeciw n i e z
„W arszawski Dziennik Narodowy' wystę 

poje przeciw nieopatrznym zapowiedziom 
jako byśmy wkraczali w ..decydujący1 okres 
rozgrywki, jako by zbliżał się punkt ,.szczy 
towy itd . Piflmo tak określa swój stosunek 
do ..wojny nerwów*.

,.A tera* o taj wojfcia nerwów! Nie jest 
to. zdaniem naszym, zagadnienie kto ma 
silniejsze nerwy, lecz kto ma silniejszy cha 
rafcter. Mniejsza jednak o nazwę. W takiej 
próbie wytrzymałości jest rzeczą najw»żn’.ej 
szą niie dać się wepchnąć przeciwnikowi w

<3ZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Fot# w §»łągw em
— Co będziem owijać w bawełnę. — mó 

wił w restauracji pan Kazimierz Jachów 
ski. rozochocony parom a kieliszkami czy 
siej. Przecież jesteśmy swoi ludzie. Po 
w adam  wam i jeszcze raz powiadam. że 
Jaoźka Siup to najgorsza gangren.a

Z  chłopamy się bałagani w każdy jeden 
wieczór z inszym. A że mało kto teraz obec 
nie grube kabze posiada. więc baba lata 
za byle pentakiem.

— Uważaj Kaizik. co mówisz — mruk 
ną łpan Maniek Czarkowski. — Jeszcze kto 
usłyszy.

— To co, że usłyszy?
— No nic. Ale może tu  je jaki Jadźki 

znajomy, albo krewniak. A w takim  przy 
paćku tylko draka będzie i chromolen e 
gęby przez żadnej potrzeby.

— Ja się jej krewniaków nie nawalam! 
Bo i czego, Każdemu jednemu prawdę w 
octy powiem, że Jadźka wyciruch jest i po 
całych nocach nie śpi.

W  tym od pobliskiego sto 'ika wstał bar

czysty mężczyzna, i ciężkim krokiem p o j 
3 z.dl do pana Kazimierza.

— Panie! — zaczął, łypiąc ponuro ocza 
mi.

pan  Kazimierz pobladł.
— A... a Co? J.. ja. parnie tego. tylko tak 

sobie, nie o,, o tej Jadźce mówię, tylko o 
tu i r . tam tej. Nie rób pan szanowny dr.. 
draki., b.. bo po chorobie jestem, a także 
sa no.

—Co za jasny gwint? — mruknął. — 
Chcałem  go o ognia prosić, a widzę . że 
to jakiś w ariat!

Zrozumiawszy swą pomyłkę, pan Ka*’ 
mierz momentalnie nabrał odwagi i poczuł 
się dotknięty wyrazem ,.war:at*.

Frzywołał posterunkowego i zażądał spo 
rządzenia protokułu, co w konsekwencji 
wodowało sprawę flądową o znieważenie 
ałowne.

Sąd jednakże, po wysłuchaniu obrony pa 
na Ignacego Blachy, ogłosił wyrok uniewin 
niający-

łiąa a

Terminarz rozgrywek
o mistrzostwo A. klasy Zagłębia

H  Strzefieoki,WG. i  Q. wyznaczył następując* termi­
ny rozgrywek o mistrzostwo kl. A rundy 
jesienniej: 27 hm. Orzeł — AKS. Hakoaeh
— Dąbrowa, Saturn —- Miechów, Polonia
— Solvay, Zew — Cyklon, Cynkownia — 
Strzelecki. 10. 9. hr. Strzelecki — Orzeł, 
AKS. — Hakoaeh, Dąbrowa — Saturn, M:e 
chów — Polonia, Solvay — Zew, Cynkow- 
uia — Cyklon. 17.9. br. Orzeł — Cynkow­
a l i ,  Hakoaeh — Strzelecki, Saturn — AKS 
P c im ia  — Dąbrowa, Zew — Miechów, 
Cyklon, Cynkownia — Solvay. 8.10 br.

i
Z Ollriiszq

Oiżyiki w Białym Kościele
Koło Młodzieży W iejskiej łączni* z Ko 

łern Goflp. W iejskich i Kółkiem Rolniczym 
w Białym Kościele k. Ojcowa, urządziło do 
roczne ..Dożynki1.

fodczas sumy w kościele parafialnym, 
został poświęcony wieniec dożynkowy, któ 
Ty  następnie wręczono 'staroście olkusk'e 
mu. mgr. Mędali. na obchodzie dożynko 
wy m. Na specjalnym podium młodzież 
w iejtka przedstawiła symbolicznie całoric* 
rią pracę rolnika, po czym urządziła efekto 
w.ie popisy z deklamacjami 1 przyśpiewka 
no .

Okolicznościowe przemówienia wygłosili: 
pp, starosta olkuski i kierownik miejscO 
wej szkoły powszechnej.

Dożynki zo kończyjhi wspólna Iherbatka 
i zabawa.

W  uroczystościach dotykowych młodzież 
brała udział w strojach krakowskich.

jo) ZMASAKROWANY WIEPRZ NA TO 
BZE KOLEJOWYM Na torze kolejowym 
pod Rabsztynem. znaleziono zmasakrowa 
r.cgo przez koła pociągu wieprza,

Jak stwierdzono, wieprz musiał zdechnąć 
w wagonie i podczas transpotru został wy 
rzucony z wagonu dla uchronienia badania 
weterynaryjnego całego transportu w So 
Łncwcu.

(o) NA URLOPIE. Inspektor pracy w Ol 
kusru, inż, Szałagan rozpoczął 5 tygodni o 
wy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo cbr 
ją ł in i. Kalitowski s inspektOrajUu w 
Sosnowca

Dąbrowa, Solvay
Sta tu rn  Orzeł, Pol&aią 
Zew — AKS. Cyklon
— Miechów. Hakoaeh — Cvukownia 15 10 
br. Orzeł —  Polon itt, Strzelecki — Zew, 
AKS. • -  Cyklon, Dąbrowa — Solvay, Ha- 
kcach — Satuni, Cynkownia — Miechów, 
29.10 br. Zew — Orzeł. Cyklon — Strze­
lecki, Solvay — AKS. Miechów — Dąbro­
wa, Prlonia — Hakoaeh, Cynkownia — 
Saturn, 29.10 br. Orzeł — Cyklon, Hakoaeh
— Zew, Saturn — Polonia. Strzelecki — 
Solvay, AKS. — Miechów, Dąbrowa — 
Cynkownia, 5.11 br. Solvay — Orzeł, Cy­
klon — Hakoaeh, Zew — Saturn, Cynków 
m a - -  polonia, Miechów — Strzelecki, Dą 
biowa — AKS. 12,11 br. Orzeł — Miechów 
Hakoaeh — Solvay, Saturn — Cyklon, po 
lon’a  — Zew, Stnzelecki — Dąbrowa, AKS
— Cynkownia. 19. l i  br. Dąbrowa — Orzeł 
Miechów — Hakoaeh, Solvay — Saturn, 
Cyklon — Polonia, Cynkownia — Zew. 
AKS — Strzelecki.

Rezerwy A kl. grają jednocześnie jako 
pr-edmecze rezerw. Kluby wymienione na 
pierwszym miejscu są gospodarzami z a  wa­
di w.

*t»n myślowy i uczuciowy dla niego dogf 
dny.

Otóż pozwalamy sobie stwierdzić, że dl* 
N'cmiec jest dogodne utrzymywanie szero 
k-ej opjnii w Połsee w stanie ciągłego n* 
pięcia, w stanie cągłego oczekiwania na ja  
kieś ,.sensacyjne* posunięcia polityczne cz> 
wojskowe Niemiec.

Nie widzimy u kierowników polityk nie 
micckiej wielkiej siły umysłowej, nie ino 
żerny dostrzec „damonizmu1 w ich postępo 
want u. Za ludźmi, zwykłymi, bardzo naw a 
zwykłymi ludzźmi. Rozumują, kalkulują ł 
grają zręcznie na błędach swych partnerów. 
Ol i wszystko. Wystarczy nieco zdroweg* 
rozsądku i spokoju, tak zwyczajnego spnkt 
ju. by ocenić co Niemcy mogą. by przewi 
dzleć. co zrobić muszą, zanim podejmą d« 
cydujące kroki w stosunku do Polski.

I dlatego sądzimy, że tydzień obecny 
nie jest wcale decydujący i że nie należy 
się spodziewać żadnych ..sensacyjnych wj 
stąpień niemieckich11.

Postrzelił się
CZYSZCZĄC BRON

W  Gniazdowie postrzelił się 25-letni Ja o 
II jc zam. w tejże wsi. Hąc manipulując 
bronią powodował strzał. Kula utkwiła w 
pachwinie, wobec czego musiano go od 
wieść do szpitala w Będzinie.

 oOo -

Zawalił tlą  n m t
WSKUTEK CHCIWOŚCI PRZEWOŹNIKA.

Na rzece Olzie w Kopytowie obok Bogu 
mina runął w łożysko rzeki drewniany 
most w nader tajemniczych okolicznościach 
Miało to miejsce akurat w niedzielę 20 
sieipnia w godzinach popołudniowych, gdy 
t’umy ludzi biorące udział w „13 Marszu 
na Odrę1 Powstańców Śląskich powracały 
z uroczystości. Przybyła z Rogumina stra* 
pożarna przystąpiła nayohmiast do przewo 
ten  a ludzi na drugi brzeg rzeki. Praca stfs, 
żv pcżnrnej trwała od 18 do godziny 29.

We wstępnych dochodzeniach władze po 
dcjrzcOają przewoźnika, który chciał wyki 
m r ta ć  wzmożony ruch z uroczystości i 
przez spowodowanie przerwy w kom uniki 
cii. chciał dojść do większych zarobków — 
W drożone energiczne śledztwo w tej spr» 
w 'e ujawni przyczynę runięcia mostu.

—— oOo------

OFIARY ALP BAWARSKICH
,W Alpach bawarskich wydarzyła 

się seria śmiertelnych wypadków.
północnej ścianie szczytu Bene­

dykt dwaj młodzi alpiniści z Mona­
chium runęli w przepaść głęboką a? 

m. ponosząc śmierć.
Podobny los spotkał turystę nie. 

ustalonego na razie nazwiska, który 
wspinał się na wschodnią ścianę szczy 
tu Scknek oraz młodego turystę w po 
błiźu t zw Schusselkar.

 )0 (-----

Skład Polski przeciw Węgrom
jeszcze nie ustalony

W poniedziałek późnym wieczorem pod 
czi s posiedzenia zarządu Pol. Zw. Piłki 
Nożnej kapitan związkowy PZPN p. Kaułża 
dokonał zestawienia składu reprezentacji 
Polski na niedzielny mecz z Węgrami, któ 
ry odbędzie się ma Stadionie W. P. 
nasiu graczy drużyny i kilku rezerwowych.

P. Kałuża tym razem niie wyznaczył jede 
lecz podał do wiadomości listę graczy, z 
których dopiero w przeddzień meczu wy 
znaczy jedenastkę, która ukaże się na bois 
ku.

Lista graczy ustalona przez p. Kałużę 
przedstawia się następująco:

Bramkarze: Krzyk (Brygada). Jankowski 
(W arta).

Obrońcy: Szczepaniak (Polonia). Gemza 
(Ruch) i Dusik (KPW Poznań).

Pomocnicy: Góra. Jabłoński (Cracovia). 
Danielak (W arta). Dytko (Dąb).

Napastnicy: W o* tal. Piątek Pytel (Arna

torski KS). Wilimowski (Ruch). Cebult 
(S!ąsk Cyganek (FRblok). Jaźnickl (Polo 
nia).

CZOŁOWI PIŁKARZE OPUSZCZAJĄ 
CZĘSTOCHOWS K Ą P R YG ADĘ.

Jak się dowiadujemy, czołowy zawodnik 
częstochowskiej Brygady i reprezentant Z* 
głębia — Cichecki, prawdopodobnie uzysk* 
zwolnienie z macierzystego klubu i zatsdł 
drużynę LWS, (Lublin), w tej sprawie ro t  

poczęły Się już pertraktacje.
Również Kaczmarek II b. gracz Tury 

sitów a obecnie Brygady czyni staraaU  
o zwolnienie i nosi sę z myślą wyjazdu do 
Lublina gdzie w tamt. LWS. gra ju t b. 
grac* Brygady. Koćwin.

Ewent. zwolnienie dwóch czołowych gra 
czy w przededniu mistrzostw może postawił 
Urjgadę w nader trudaej sytue-*ii.
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Szybko ł o każdej poyze gorącą herbatę da Ci

imbryk elektryczny
Skorzystaj z okresu propagandy 15. 8 . — 30. 9. 1939 r.

k u p  im b ry k  e l e k t r y c z n y
Każdy nabywca otrzymuje premię w postaci serwisu porcelanowego n&
6  osób. Informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni, Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego 18 i na posterunkach monterskich.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
v ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A

NASZA POLICJA MOTORYZUJE- SIĘ.
go Policji Państwowej gcp. Koi'c i/ia 
Zamorskiego, oraz Dyrekcji Państwo 
wych Zakładów « 'ynicrii.

Na zdjęciu -  moment poświęcenia 
motocykli. ■■.

Dnia 20 sierpnia rb. na PI. MarszłtJ 
lut Piłsudskiego od03 lu się uroczy 
•toóć poświęcenia 50 motocykli, zaku 
bionych przez policjantów członków 
Polioyjn. Klubu Sportowego pyzy wy 
flatnej pomocy Komendanta Główne-

Węgierskie likkoatletki
majq startować w Czeladzi

P o lsk i Z w iązek  L ek k o a tle ty czn y  zw ró ­
cił się do  zw iązku  w ęgierskiego z p ro p o  
zyeją . by kob ieca  re p re z e n ta c ja  W ęgier, 
k tó ra  w  d n iu  3 w rześn ia  w Bydgoszczy ro ­
ze g ra  m ecz m ięd zy p ań stw o w y  z Po lską .

S y g n a tu ra  Km. 915/37.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI

K om orn ik  Sądu G rodzkiego w D ąb ro ­
w ic G órn iczej re w iru  I-go Jan  D u d a  m a­
jący  k a n c e la r ię  w D ąbrow ie  G órn iczej, u i. 
S ien k iew icza  N r. 11 na  pod staw ie  a rt. 676 
i 679 k . p . c. po d a je  do p u b liczn e j w iad o ­
mości, że d n ia  28 w rześn ia  193S r. o godz. 
,10-ei w Il-g im  te rm in ie  w Sądzie G rodz 
k im  w D ąbrow ie  G órniczej, u l. K ościuszki' 
Nr 31 odbędzie się sp rzedaż  w drodze p u ­
blicznego  p rze ta rg u  należącej do d lużn icz- 
id  E m ili i  O lszow skiej n ie ru ch o m o ść  pod  
■aazwą ..N ieruchom ość w ko lon ii w Ząbko 
w ;cach  N . 3“ zaw ie ra jące j parce lę  o prze- 
z trz e n i 1150 m etrów  k w ad ra to w y ch  w raz  
f.e zrębem  budynku  podn iesionego  do pię­
tra  bez d ach u  i urządzeń  zew nętrznych  i 
w ew nętrznych w raz  L ko m ó rk am i budow a 
n v ch  z cegły.

N ieruchom ość p o ło żo n a  jes t w pasie  
g ra n ic z n y m .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła  na  su ­
m ę zł. 12.000, c e n a  zaś w y w o łan ia  w cuo-
t .  f  i .  ' 8.000.—

P rzy stęp u jący  do p rze ta rgu  obow iązany  
je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości zł. 1.200 
L ic y ta n t o b o w iązan y  jest złożyć Sądow i ze 
iw o le n ie  W ojew ody p rzed  p rzy sąd zen iem  
n a  k u p n o  te j n ie ru ch o m o śc i w  m yśl rozp . 
>1' n . Spraw . W ew n,

R ęko jm ię  iia leży  złożyć w g ó lo w iin ie  
o!bo w tak ich  p a p ie ra c h  w artośc iow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych in s ty tu c ji 
w k tó rych  w olno  um ieszczać fundusze  m a 
łp ie lm ch . P ap ie ry  w arto śc iow e p rzy ję te  bę­
dą w w artośc i trzech  czw artych  części cenv 
g ie łdow ej.

l r z y  licy tac ji będą zachow ane ustuwO- 
tve w a ru n k i lic y ta c y jn e , o ile dodatkow ym  
pu b liczn y m  obw ieszczeniem  n ie  będą poda 
ne do w iad o m o ść / w a ru n k i odm ienne

P raw a osób trzecich  n ie  będą przeszko 
du do lic y ta c ji i p rzy sąd zen ia  w łasności 
n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli’ o- 
K>hv tc p rzed  rozpoczęciem  p rze ta rg u  nie 
złożą dow odu , że w niosły  pow ództw o o 
zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i lub  jej części od 
egzekucji' i że uzyska ły  p o stan o w ien ie  vyła 
śeiw ego sadu nakazu jące  zaw ieszen ie  egze 
fcrcli

W  ciągu  o s ta tn ic h  dw ucji tygodni p rzed  
li< . inc ją  w olno og lądać n ie ru ch o m o ść  w 
dni pow szednie  od godziny- 8-ej do 18 ei 
cktr. zaś postępow an ia  egzekucy-jnego 1110Ż 

h P  n rzeelądać  w sądz ie  g rodzkim  w  Dą- 
e r fw ie  G óm . u l. K ościuszk i N r. 31 

D n ia  22 s ie rp n ia  t939 r.
K om orn ik  JAN DUDA.

sta r to w a ła  yv T o ru n iu  lub  G dyni, a  6-go 
w rześn ia  w drodze  p o w ro tn e j w  C zeladzi.

SYPIĄ SIĘ  KARY NA DZIAŁACZY 
SPO RTO W Y C H .

Zanząd ZOZPN. u k a ra ł jed n o ro czn ą  dys 
k w a lif ik a c ją , p. F ederosvicza P io tra  k ie ró w  
n ik a  sekcji p iłk i n o żn e j członka za rząd u  
TS P o łon in  yv Sosnoyvcu za o rd j-n a rn e  za 
chow an ie  się yv s to su n k u  do delegata W GD

KlftŚO „ZAGŁĘBIE”
Dziś! Potężny film sensacvjn0  - szpiegowski

Wt to najaktualnie jsze wydarzenia świ atowe, walka narodów o panowa 
&  nie na Morzu Śródziemnym.
^  Nadzwyczajna obsada: VWIAN ROMANCE, CAMILLA, HORN’ 

ROGER D U C H E SN E , ERICH VON STROHAIM i in. .
^  Początek 17.30.

y A /  V A / ^ .  \ 4 t /  N A j’ N A /  \ A / V t i Z ,J ł /  - A /  ifciĆ ę A  /  A y  i A /  a /  V K ,  v

/▼vrV V s J

o raz  sędziego n a  zaw odach  w d n iu  23.7 
b r. z KS C yklon yv R ogoźniku, su row ą n a  
gumą p. R enego A leksandra , p rezesa  RKS 
(d a r n i  w Sosnoyycu za bezpodstaw ne s ta  
w ian ie  zarzutóyy członkom  WGD pp. Gawen 
dzie i K ołodzie jsk iem u w liśc ie  z d n ia  18.7 
br. sk ie row anym  do W GD P Z P N ; naganą 
zarząd  KS B rygada w C zęstochow ie za  sta 
w ia n ’e n iew łaśc iw y ch  zarzu tów  w s to sun  
ku  do osób i p rzeb iegu  zaw odów  o n rs trz o  
stw o L igi O kr. z RKS Zagłębie w D ąbrow ie 
G órniczej.

K I N O  „PA TRIĄ**
DZIŚ! Świetna komodia sytuacyjna p. t.: DZIŚ!

PANIKA W HOTELU
W roi. gł znakomici komicy BRACIA MARX 

Nad program

NIEBEZPIECZNA G R A N I C Ą
Film z życia Dzikiego Zachodu ze znanym GEORGE O-'BRIFn LM

w roli gł.

i...... m iin iti ..śyyłii

O TW A RCIE PIĄ IY C1I JARGÓW  PÓŁNOCNYCH W  W IL N IE

W d n iu  19 bm . odbyło  się w W iln ie  u~ 
ioczysfe otw-arcie P ią ty c h  T argów  P ó łn o c ­
nych. Na zdjęciu w ic e m in is te r  A. Rose w 
tow arzystw ie  d y rek to ra  T arg ó w  P ó łn o c­

nych P u ch a lsk ieg o  i w icedy rek to ra  Izby 
P rzem . H an d lo w e j w W iln ie  Szydłow skie- 

; go zw iedza te ren y  V  T argów  P ó łn o cn y ch  
w W ilnie.

S K A R B C E  W  T I E N T S I N I E  
P O D  W O D Ą

Jak  donoszą z Tientsinu, wezbrane 
wody rzeki Poi, rozprzestrzeniające 
się od wczoraj na cały niemal teren 
koncesji brytyjskiej i francuskiej, za­
lały m- 'n- również podziemia wszy- . 
stkich b a n k ó w  międzynarodowych, w I

których przechowywane są depozyty 
srebra chińskiego. Wobec przerwania 
komunikacji telefonicznej, dopływu 
prądu oraz utrudnienia dostępu do bu­
dynków bankowych, wszystkie banki 
zawiesiły z dniem dzisiejszym swe 
operacje.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC* 

SOSNOW IEC, ul. 8 - j o  M aja  SI
Czy u na 11—1 i 5—3 pp., w św ięta 11—1

Tel. 61-609

K ino „N OW O ŚCI' - -  ZEZN AN IE SZPIE­
GA. Początek  seansów  w dni pow szed, •  
godz. 16.15, w sobotę i niedzielę 14.15. — 
Ceny n o rm alne .

K Lu o , .ŚW IA TO W ID  -  ZEZNANIE 
S / l  .'EGA. P oczątek  seansów  w d n i pow­
szedn ie  o godz. 16 w  sobotę i n iedzie lę  
o godz. 14. Ceny n o rm a ln e .

Kino .A P O L L O ' • — SYN FRANKE- 
SZTAINA. Początek  seansów  w dni pow­
szednie o godz. 18, w sobotę i  n iedzielę 
o godz, 15.

M i n a  „ E D E N "
Film z życia współczesnej mło­

dzieży pt.

Andy H ard y
zakochany

(POLLY. BETSY, CYMTA -  
KTÓRĄ WYBRAĆ?)

W roi. gł. LEWIS STONE, 
MICKEY RORNEY i inni. 

Początek I seansu o godz. 17.80, 
I w niedzielę o godz. 15-30.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO I SPRZEDAŻ

^ad&o-aparat
sp rzedam  3-lam pow v w dob rym  s ta n ie . — 
Cena 75 zł. W iadom ość  w a d m in is tra c ji  
K xpresu

PARKANY
żelbetow e, ażurow e, slupy , stalobeloiiow e, 
ośw ietlen iow e, szczudła do słupów  drew ­
n ian y ch , riiry  k an a lizacy jne  itp . w yroby * 
betonu  w ibrow anego  poleca ta n io  „ W ik to  
r ia  D ąbrow a G órnicza, ul. N aru tow icza 41 
telefon 68436.
R O Ż N E

UNIEW AŻNIAM  św iadectw o szkolne vv>Ó» 
Ge przez szkołę pow szechną N r. 9 w Będł*
n ie  K raw czyński D aw id.__________________
ZGINĘŁA suczka c z a rn a  m a ła  z m ark ą  a*. 
B ędzin  rok  1939/40. O dprow adzić  za  wynz 
g rodzeniem . Sosnowiec.. T ea tra ln a  o.

F ic m u t r a t a  wynosi miesięcznie z ł .  2
A d re s  R e d a k c ji . A d m in isfra c ji i D ru k ar ni: S osn ow iec , ul. T eatra lna  I  n, 

T ele fo n y : R ed ak cji 6.16.92. A d m in istra c ji 6.14.97.

Konto czekowe P. K. O. K atow ice 3M.247.

C EN Y  O G ŁO SZEŃ :
aa w:ersz milimetrowy przed tekstem 1 .i . ,  w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. O ate  
szenia tabelaryczne 50 proc* a Świąteczne 25 proc, drożej. — D robne og ło szen ia  p« 
10 groszy. D ’a poszukujących p racy  5 geoszy za wyraz. — N a jm u iej 1 z lo ty . — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proe.
Rękopisów nadesłaoych, a  n >® *anaów>o nych redakcja nie honoruje.

iftWdaw c b : Helena Mnnslorska Druk. »Expree Zagłębia* Sosnowiec Tejdraina 1- K tx K i,.
Redaktor: Tadecm  Lipek’


